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Opozycja węgierska srodze się odgrażała, że 
w d e l e g a c j i  wniesie o wysadzenie ankiety dla 
zbadania sprawy karabinowej — wszelako delega
cja węgierska daleko więcej zajmowała się zało
żeniem fabryki broni we Węgrzech; a gdy mini
s ter wojny myśl tę poparł przyrzeczeniem, źe na
wet dl*  armii da kiedyś robić karabiny we fabry
ce węgierskiej, opozycja węgierska ani słówkiem 
nie wystąpiła z owym wnioskiem. Nawet tego nie 
podniosła delegacja węgierska, ie  minister wojny 
obecnie oświadczył, i i  rezerwowy zapas karabinów 
jes t  szcznpło wymierzony, podczae gdy w zeszłym 
roku zapewniał, ie  ten zapas oblicza się po jednym 
karabinie na dwóch żołnierzy.

Fatalną sprawę pornszył w bodż. komisji 
delegacji austr. p. Poklnkar. E tat emerytalny nie
licznego wspólnego ministerstwa skarbn podskoczył 
w jednym rekn z 5 0 0 0 0  na 63.000 zł., a miano
wicie dano emeryturę szefowi sekcyjnemu Mere- 
jnwi (blisko 10.000 zł. rocznie), pomimo że 40 lat 
służby nie skończył. Minister skarbn Kallay wy
kazał, że spensjonowanie te odbyło się wedłng 
wszelkich form — tymczasem p. Merey, otrzy- 
maw iiy  emeryturę, coprędzej objął dwie posady, 
mianowicie dyrektora w pewnym zakładzie kre
dytowym i członka Rady nadzorczej w pewnem 
Towarzystwie kolejowem, z których każda więcej 
wymaga zdolności i pracy, niż służba we wspól- 
uem ministerstwie skarbn.

Ze Steyr donoszą: .N atychm ias t po roz
strzygnięciu sprawy kalibrn r e p e t  j e r o w e g o  
tutejsza fabryka broni podniesie liczbę swoich 
robotników z 4.000 na 7.000. Wyrabianie kara
binów 11-milimetrowych zastanowiono; do ars®T 
nam wiedeńskiego dostawiono ich dotychczas 30 
tysięcy sztuk.*

O rg an  Crispiego, R ifo rm a , z zapałem komen
tuje mowy delegacyjno hr. Kalnokiego, tem bar
dziej, gdy w delegacji austrjsckiej Kalnoky j e 
szcze dosadniej się w y n u rza ł niż w węgierskiej. 
Ważnemi są  n a s tę p u ją c e  ustępy tego a r ty k u łu :  
„SojuBz niemiecko-austrjacko-włoski, do którego 
się Anglia przyłącza, uderemnił w sze lk ą  wojnę, 
któraby z interwencji jednego mocarstwa w Buł 
garji wyniknąć mogła, i cel tego przymierza do
skonale licuje z wyczekująeem stanowiskiem Ro
sji... K o d ek s  europejski, obwieszczony co do Bprawy 
bułgarskiej, obowiązują w każdej innej, zagra
żającej pokojowi sprawie." Z szczególnem zaś 
uniesieniem wyraża się R ifo rm a  o oympatjach 
Węgrów do Włoch.

Ale po*a tym  s o j n i i e n  p o l i t y c z n y m  
Anstrji j»k z  Niemcami, tak  i z Włochami, wy
gląda coraz widoczniej w o j n a  e k o n o m i c z n a .  
Ja k  w tym względzie stoją rzeczy z Niemcami, 
wiemy, i organa węgierskie wielce się trwożą, co 
wyniknie dla braterstwa politycznego, skoro brat 
Niemiec bratu Anstrjakow i i Węgrowi nóż eko
nomiczny coraz bardziej do gardła ^przyciska. A 
nie inaczej postępuje brat Włoch. Nasze wywody 
w tej sprawie aż nazbyt stwierdza B udapester

Węgierski ten organ półurzędowy donosi: 
.Delegaci austro-węgiersey wrócili do Wiednia 
nie po nowe instrukcje co do uaszycb propozycyj, 
ale aby ustnie zdać sprawę o przebiegu rokowań, 
które słabe dają widoki powodzenia. Nasi dele
gaci otwarcie ofiarowali najdalsze u s tęp s tw a ,  do 
jakich gotowa Jest monarchia, rząd włoski za 
do najważniejszych dla nas pozycyj albo znacznie 
wyższe od dotychczasowych cła proponuje, Albo 
zgoła co do nich wiązać się nie chce. Co dalej, 
tradno przewidzieć."

N ad  propozycjami włoskiemi odbędzie się 
dzisiaj we Wiednin anstro-węgierska konferencja  
cłowa.

Jak  słychać, c a r nie chce , aby mu Giers 
towarzyszył do Berlina, nie chce także widzieć 
się z Bismarkiem, aby podróż jego nie miała ża
dnej cechy politycznej. Car z carową i carewi
czem ma przybyć do Berlina d. lr>. b. m. i za
bawić tylko kwadrans na dworcu kolejowym, aby 
się widzieć z cesarzem Wilhelmem. Z Wiednia 
donoszą, że zjazd zapewne wcale nie przyjdzie 
do skutku, żeby dworowi niemieckiemu teraz nie 
robić ambarasu.

Pomnożenie w o j s k  r o s y j s k i c h  na gra
nicy pruskiej tłómaczą z Petersburga potrzebą 
obsadzenia wojskiem kolei żelaznych od granicy 
pruskiej podczas powrotu cara do Petersburga. 
Pomnożenie zaś wojsk niemieckich od Kongre
sówki i Litwy tłumaczą potrzebą powściągnięcia 
przemytnictwa, które się niesłychanie spotęgowało.

Do K oln . Ztg. donoszą z P e t e r s b u r g a :  
,Z  powodu liczuych pogłosek wytoczono śledztwo 
przełożonemu biura prasowego, radcy stanu Adi- 
kojewskiemu. Śledztwo dotychczasowe wykazało, 
iż Adikojewski brał od redakeyj grnbe łapówki. 
O wspólnictwo podejrzany jest szef prasowego wy
działu Fteoktistow", — który właśnie ma być kan
dydatem do teki oświaty po Delianowie.

Wiadomości o stanie zdrowia c e s a r z e w i -  
c z a  n i e m i e c k i e g o  podajemy osobno.

Berliński korespondent F igara  donosi, że od 
18 miesięcy wszystkie kwestje, odnoszące się do 
zmiany panującego w Prusach i Niemczech, zo
stały uregulowane przez następcę t.ronn i ks. Bis- 
marka. . J a k  tylko cesarz Wilhelm zamknąłby 
oczy, kanclerz cesarstwa, działając w imienin mo
carstw związkowych, ogłosi następcę tronu cesa
rzem Niemiec. — Kwestja następstwa na tron 
pruski żadnej nie przedstawia trudności. Inna 
rzecz co do korony cesarskiej, która po raz pierw
szy przejść ma z jednej głowy na drugą. Państwa 
lennicze cesarstwa Niemieckiego zostały zawiado
mione i zapytane o radę, i obecnie wszyscy repre
zentanci Rady związkowej mają w kieszeni akt, 
który ich upoważnia do złożenia hołdu nowemu 
monarsze. Wszystko to jest postanowione od pół
tora roku, i stan obecny sędziwego monarchy nie 
spowodował żadnych nowych rozporządzeń. Dwór 
wiedeński został również uwiadomionym o tem 
postanowienia i ambasador anstrjacki zaopatrzony 
jest we wszelkie w danym razie potrzebne in
strukcje. Pod względem wszystkiego, co się tyczy 
ceremoniałn i kwestji etykiety, wzięto, o ile mo
żna, za wzór zwyczaje cesarskiego dworu wiedeń
skiego, uwzględniając jednak strony przeważnie 
wojskowe domn Hohenzollernów. Ze stanowiska 
politycznego nic się nie zmieni, a gdyby nowy 
cesarz był zmnszonym przepędzić kilka miesięcy 
we Włoszech, kanclerz otrzymałby władzę na ten 
czas obszerniejszą, niż posiada dzisiaj".

czną w tem rolę odgrywają agitacja i pieniądze 
r o s y j s k i e .

Ja k  iłychać, n e g u s  (cesarz abisyński) nie- 
tylko sam się z Adua przeniósł w głąb kraju do 
Dubra-Tabor, ale i całą rodzinę swoją i skarby 
tam sprowadził; tam też czekać będzie do maja, 
gdy upały zmuszą Włochów do zastanowienia ope- 
racyj, i wtedy na nich uderzy.

Spiawa bałgarska.
Na pamiątkę objęcia tronn ustanowił książę 

Ferdynand krzyż : złoty dlż ministrów, członków 
sobrania, którzy mu ak t  elekcji wręczyli, i swojej 
świty; srebrny dla urzędników i oficerów, a bron- 
zowy dla żołnierzy. , , ‘

Książę dał 20.000 franków na szkoły.

Z Berlina donoszą dzisiaj: W alka przeciw 
w a l o r o m  r o s y j s k i m  trwa dalej. Wczoraj 
odmówił także królewski Bank dla handlu m or
skiego lombardowauia walorów rosyjskich. S ły
chać jednak, że to postanowienie rozciągnie etę 
i na papiery innyeh państw.

De Corr. de l’E s t  telegrafują, i 0 e ia rcha  
bułgarski (zastępca patrjarchy) wprawdzie nie 
zwołał synodu w sprawie metropolity Klemensa, 
ale zaoytał pojedynczo wszystkich członków sy
nodu; wszyscy oświadczyć inioh, iż Klemens za 
chować ma swoje stanowisko.

Dlatego zapewne, chociaż dwa tygodni mija, 
jak otrzymał rozkaz opuszczenia Sofii, pozostaje 
on w stolicy, i jak  się zdaje, nie myśli wcale 
odjechać. Ks. Ferdynand miał pośrednie nczynić 
kroki, aby skłonić metropolitę do oddania wizyty 
w pałacu książęcym i zbliżenia się do księcia. 
Metropolita odpowiedział, że teraz już zapóźno, i 
że po tem wszystkiem co zaszło, niepodobnaby 
mu było stawić się przed księciem, nawet gdyby 
go on wprost zaprosił. Słowem, istnieje niezaprze- 
czenie konflikt między kościoła® a rządem, a od
powiedzialność za to zrzucają na dr. Stranskiego, 
ministra spraw zewnętrznych. Z drugiej strony 
nieliczni wprawdzie posłowie eankowiści nie chcą 
składać przysięgi i zasłaniają tem, iż nie 
mogą przyrzekać wierności ks. Ferdynandowi, 
dopóki nie zostanie uznanym przez Rosję i inne 
mocarstwa.

Położeni# W i l i  on  a coraz bardziej się wi
kła, i coraz bardziej staje się możliwem, że Gre- 
vy zrezygnuje. Wszelkie jednak odnośne wiadomo
ści tak się krzyżnją, że niepodobna się prawdy 
domyśleć.

Na 14. bm. powołani sy do Paryża wszyscy 
komendanci korpusów, między tymi i B o u 1 a n- 
g e r ,  który karę swoją już kończy. Otóż Rochefort 
pracuje od jakiegoś czasu nad tem, aby wywołać 
w Paryżu demonstrację tłnmów ku uczczeniu Bou 
langera. Atoli znany radykał i radny miejski w 
Paryżu, Joffrin, miał w niedzielę mowę na zgro
madzeniu robotników, w której ośw iadczył: „Obie
ga pogłoska, iż dyrektor In łru n sig ea n ł  w celu 
powiększenia nakładn awego dziennika zamierza 
urządzić manifestację na cześć Boulaugera. Robo
tnicy wiedzą, co mają sądzić o tym jenerale. Żoł- 
j1,erze zawsze mieli upodobanie w strzelaniu do 
indu. Boulanger uczyni to samo pewnego dnia, co 
uczynił w r. 1871. Gdy Rochefort chce z powodn 
powrotu jenerała  Boulaugera z Clermont-Ferraud 
przygotować dla niego trynmfalne przyjęcia, to 
mech sobie wynajdzie odpowiednich ludzi. Wszyscy 
robotnicy w l a r jżn  zgromadzą się, ażeby wygwi
zdać tych, na których cześć wznoszą okrzyki ludzie 
prostoduszni i ci, którzy tęsknią za dyktatnrą."

Z Londynu t eh giafują : W A f g a n i  s t a n i e  
panuje zupełny spokój; rozporządzenia emira i jego 
urzędników znajdują bezwzględny posłuch. Nato
miast według wiadomości z P e r s j i ,  tamtejsi 
mułłowie (duchowni) bnntują lud przeciw rządo
wi. Zdaje się według raportów ang. ajenta dyplo
matycznego w Medżei, jenerała Maclean, że zna

li w 6 w d. 12.  listopada.
Sejm ma być zwołanym 24. listopada i 

trwać tylko do 21. grudnia. Oto wiadomość 
nie żartobliwa, lecz a u t e n t y c z n a ,  która 
nadeszła z Wiednia i wywołuje głębokie 
wrażenie we wszystkich kołach, zajmujących 
się u nas sprawami pubHcznemi.

Policzmy ten czas.
Odtrąciwszy pierwszy dzień, jako cere

monię otwarcia i jakiego takiego ukonsty
tuowania się, odliczywszy 0raz cztery nie
dziele i dwa święta, polskie i ruskie — zo
staje okrągło d w a d z i e ś c i a  d n i  na 
obrady dla ciała ustawodawczego królestwa 
Galicji i Lodoinerji! Przypuśćmy, że sejm 
byłby w stanie bez względu na prace komi
sji, codziennie po 8 godzin pracować, uczyni 
to 160 godzin na legislacyjną kainpauię dla 
sześciomilionowego kraju koronnego.

A cóż ma sejm do czynienia f
Najprzód takie sprawy, które m u s i  za

łatwić, a następnie, które p o w i n i e n b y  
załatw ić.

Najprzód m u s i  sejm załatwić : budżet 
krajowy, tj. a) fundusz krajowy w ściślej- 
szem znaczeniu, gdzie jest 16 rubryk i 200, 
częstokroć z wielu cyfer złożonych pozycyj, 
z których każda na zastanowienie zasługuje, 
a ma za allegata takie wolumina jak  preli
minarze fuuduszu szkolnego krajowego, szkół
rolniczych, przem ysłowych i t. p . ; b) pięć
funduszów krajowych w obszerniejsze® zna
czeniu, z których każdy ma swój oddzielny 
preliminarz i to nie mały, jak  np. krajowy 
szpital powszechny we Lwowie; c) sześć fun
duszów samoistnych, z których każdy znowu 
ma swój preliminarz oddzielny. Ogółem jestto 
gospodarskie rozporządzenie funduszami kraju 
w cyfrze czterech milionów guldenów.

Następnie m u s i  sejm załatwić przed
kładane mu przez rząd preliminarze fundu
szu indemnizacyjnego.

W dalszym ciągu m u s i  sejm załatwić 
zamknięcie rachunków za poprzedni rok ad
ministracyjny i wykonać kontrolę nad czynno
ściami Wydziału krajowego, tj. zbadać jego 
sprawozdanie, które n. p. w zeszłym roku o- 
bejinowało 262 strouic in 4° i 43 ważnych 
allegatów.

Obok tego p o w i n i e n b y  sejm załatwić 
przynajmniej te sprawy, które do przygoto
wania Wydziałowi krajowemu oam poruczył, 
a  więc: reformę ustawy gminnej, reformę u- 
staw szkolnych, sprawę przekształcenia szkół 
wydziałowych, sprawę przymusowej asekuracji, 
i wiele innych.

A pozostają przecież sprawy, które 
w społeczeństwie samem w ciągu roku po
wstają i zaogniają się, i co do których jeśli 
nie załatwienia, to przynajmniej podniesienia 
na sejmie uniknąć niepodobna, jak  np. sprawa 
trudności, na które napotyka wykonanie u s ta 
wy drogowej.

A gdzież są możliwe wnioski poszcze
gólnych posłów, uprawnione życzenia poje
dynczych okolic, petycje tyczące się uwzglę
dnienia przy krajowych robotach melioracyj
nych, komunikacyjnych, szkolnych itp.?

Gdyby posłowie wyrzekh się wszelkiej 
ambicji osobistej na rzecz ogółu, gdyby ze
szli dobrowolnie do tuli manekinów milczą
cych i zdolnych tylko do poruszania rękami 
przy głosowaniu, to przecież 160 godzin cza
su nie wystarczy im nawet na s u m i e n n e  
przeprowadzenie tego tylko, co sejm m u s i  
załatwić.

Do jakiegoż poziomu spada więc znacze
nie sejmu? Jaka ma być jego rola, jeśli nie 
dadzą mu czasu, aby działał?

W iara w ^iH enzność  działania niknio, 
ręce opadają i ciefpkość tylko wzrasta...

S praw y wojskowe
w  d e i e s a o j a c h  w s p ó l n y o l i .

(Dokończenie).

Rozpfśrując tę kwestję ze stanowiska kraju 
naszego, nie trudno przekonać się, jak poiyte- 
cznemby było, ażebyśmy zajęli w armii odpowie
dnie stanowisko. Wszak posiedliśiny w kraju urzę
dy polityczne i sądowe, szkoły są w naszych rę 
kach a nawet i w ministerstwie mamy swoich re
prezentantów ! Staramy się o to, ażeby w każdein 
ministerstwie mieć ludzi obznajomionych z potrze
bami kraju, czyli innemi słowy krajowców, tylko 
o armii zapominamy znpełnie. Myliłby się jednak 
ten, coby sądził, ie  dzieje się to z brakn uzdol
nionych kandydatów, że urzędy, szkoły i niezbę
dna liczba adwokatów, notarjuszów, lekarzy, atc., 
pochłaniają całą inteligencje. N ie ,  my mamy na
wet proletarjat inteligencji. Mamy ukończonych 
prawników i techników, k tóriy  jako dynrniści, pę
dzą nędzny żywot, urzędy polityczne i sądowe gą 
przepełnione, całe lata muszą aspiranci słnżyć 
bezpłatnie, równie jak i praktykanci budownictwa. 
A o ileż to łatwiej zostać oficerem jak urzędni
kiem, adwokatem lub lekarzem! Zostaje się ofi
cerem w 20— 22 lat, po ukończeniu studjów, od
powiadających knrBOwi gimnazjalnemu, wówczas, 
gdy dla tamtych zawodów należy ukończyć studja 
uniwersyteckie i nadto słnżyć rok w wojsku, t. j. 
samo przygotowanie do tamtych zawodów trwa o 
parę lat więcej. Oficer od dnia zostania pornezni- 
kiem dostaje pensję, która z dodatkiom na mie
szkanie i usługę, wynosi przeszło 1.000 guldenów, 
wówczas, gdy urzędnicy muszą la t  kilka służyć 
bezpłatnie. Nareszcie każdy z tych zawodów przed
stawia dość suaesne widoki, ale tylko dla wybrań
ców lesu stają się oue rzeczywistością. Francuskie 
przysłowie powiada, ie  każdy żołnierz powinien 
posiadać buławę marszałkowską w swoim torni

strze, t. j. powinien marzyć o zostaniu m arszał
kiem. Zapewne, że ukończenie szkoły sztabu (kriegs- 
sehnle) lub wyższego kursn inżynierji lnb artyle- 
rji, ułatwi oficerowi dalszą karjerę, ale ukończe
nie tych szkół nie przedstawia więcej trudności, 
niż uzyskanie doktoratu, a w każdym zawodzie 
cbcąc osiągnąć lepsze widoki, potrzeba pracy i 
talentu. Tak samo nie każdy urzędnik polityczny 
lnb sądowy zostanie namiestnikiem lub prezyden
tem sądu wyższego, jak  nie każdy, co ukończy 
szkolę sztabu, zostanie dowodzcą korpusn, ale ofi
cer sztabn może liczyć prawie ua pewno na osią
gnięcie stopnia jenerała, t. j- nawet po wzięciu 
dymisji, na pensję 4 000 -  6.000 zł. r. Oficer, któ
ry nie odbywa wyższych studjów, może też dojść 
do stopnia jenerała, ale wyznać trzeba, że ten ma 
mniejsze widoki i że część pewna kończy karjerę 
w stopnin oficera sztabowego a nawet i w stopniu 
kapitana. Ale i tu porównanie z urzędnikami, od 
których przecież wyższych kwalifikacji domagają 
się, nie jest tak uiekorzystnem. WBzak wielu u- 
rzędników politycznycznych kończy karjerę jako 
starosta, wielu urzędników sądowych nie dochodzi 
wyżej jak  do »ędziego powiatowego, co odpowiada 
oficerowi sztabowemu, a nawet wielu i do tego 
nie dochodzi. Widzimy więc, że zawód wojskowy 
zapewni* prędzej utrzymanie, niż zawód urzędn i
czy, a nie przedstawia wcale gorszych widoków.

Porównując zawód wojskowy z tak  zwanemi 
niezależuemi zawodami, przekonamy się, że i tu 
różnica nie jest tak rażącą. W  pierwszym rzędzie 
należy to podnieść, ie  nie są one tak n iezależfe- 
mi, jak -ię to wydaje. Powodzenie w nich zawi
sło od wielu przeróżnych okoliczności, a przede- 
wszystkiem od grymaśnicy, zwanej opinią publi
czną. Dojść w tych zawodach do większych rezul
tatów, równie trnduo jak  w wojsku zostać jene
rałem. Lekarz, który zostanie profesorem uniwer
sytetu, zdobędzie sobie imię w nauce i obszerną 
praktykę, również jak  adwokat, zamieszkujący 
większe nrasto, który zdobędzie rozgłos, dojść 
mogą do sławy i majątku. Ale przeważna część 
lekarzy i adwokatów mają zaledwie tyle ile na 
skromne utrzymanie potrzeba, a dla dojścia do 
tak umiarkowanych rezultatów znacznie więcej 
pracy i wydatków potrzeba, niż dla uzyskania sto
pnia porucznika, który to stopień skromne utrzy
manie zapewni*. Wszak prawnik, po uzyskaniu 
doktoratn potrzebuje siedm la t  praktyki nim zo
stanie adwokatem, a lekarz nim zostanie profeso
rem potrzebuje wiele lat studjów, pracy przy kli
nice w roli asystenta i t. d.

Widzimy, ie  zawód wojenny nie jest  wcale 
tak niewdzięcznym, jak  to n nas wieln sobie wy
obraża. Tem bardziej więc musimy ubolewać nad 
tem, że tak mało Polaków sznka karjery w woj
sku. Zarówno historja nasza, jak  i wysokie stanowi
ska, które Polacy z urodzenia ząjmowali w w ojsku 
prnskiem (Podbielski, Fransecki, Kroncki) i rosyj- 
skiem (Niepokojczycki, Lewicki, Hurke, Radecki, 
ks. Mirski) świadczą, że nie brak nam zalet ry
cerskich. Dążenia tych państw są jednak tak 
sprzeczne z naszemi dążeniami narodowemi, ie  
wyżsi wojskowi pruscy i rosyjscy musieli wyrzec 
się swej narodowości. Tu w Anstrji  przeciwnie. 
Dobry Polak musi być zarazem* lojalnym w obec 
Anstrji, zomienie Polaka nie SWje w sprzeczności 
z obowiązkami oficera austrjackiego, rozwój naro
dowości polskiej leży w interesie monarchii, a ja 
keśmy to wykazali, napływ Polaków do szkół woj
skowych odpowiada interesom armii. W tych wa
runkach dziwnym jest ten brak ochoty i zamiło
wania do służby wojskowej w społeczeństwie pol- 
skiem w Galicji. B rłby on zrozumiałym gdyby 
przemysł i handel kwitnął u nas jak  n  Belgii 
lub Anglii, gdyby wielkie fabryki, bogate kompa
nie dawały młodym ludziom, po ukończeniu stn- 
djów, korzystne posady, zabezpieczające ich do
brobyt, dające widoki dojścia do znacznego mają
tku. Ale n nas nie ma ani wielkich fabryk, ani 
bogatych kompanii; o każdą najpodrzędniejszą po
sadę wspólubiegają się setki lodzi, a tylko do 
wojska, które zabezpiecza byt. a dać może i s ła
wę, wybitne stanowisko i dobrobyt, mało ocho
tników.

Mówią że nie opłaci sie służyć w wojsku, 
że Polacy nie mogą się dobić lepszych stanowisk. 
Tak jednak nie jest.  W  szematyzmie wojskowym 
znajdujemy Polaków na wszystkieh stanowiskach 
i we wszystkich stopniach, począwszy od dowódz- 
eów korpusn i feldzeugmeiatra (jenerała broni). 
Nigdzie jednak nie jest  tak  trnduo poznawać na
rodowość wedłng nazwisk jak  w Anstro-Węgrzech, 
gdzie znajdujemy Węgrów: Zamojskich, Niemców: 
Jabłońskich, Polaków: Majerów. Prawda, że obe-

Oświadczyny pod wodą,
H T i n a o r e s l r a

przez

J U L J U S Z A  L E R M I N A .
(Z francuskiego).

Ferreol — rodem Marsylijczyk —  dzielnym 
był młodzieńcem. Zasadą jego życia było nigdy i 
niczemu cię nie dziwić. Wrażenia z możliwych 
niespodzianek pozoitawiał umysłom słabym, i nie 
obawiał *ię nawet, jak dawni Gallowie, aby mu 
rtórego pięknego poranku, niebo spadło na głowę. 
W y p a ^ k  taki mógłby mu się wydać nieprzyje
m nym, ale nic więcej.

Posiadając znaczny majątek, żył wesoło i 
ostatnio, o przeszłość nie dbał, przyszłość mu się 

uśmiechała.
W P aryżu  poznał pannę Anielę.
Ujrzeć i pokochać czarujące dziewczę, było 

dla Ferreola dziełem jednej chwili. Powiedział jej 
to. W ysłuchała go cierpliwie. Zażądał wzajemno
ści. W  odpowiedzi, ona zażądała małżeństwa. Dla 
człowieka logicznego i konsekwentnego, propozy
cja taka nie mog;ła się wydać dziwną. Aniela 
była cnotliwą panienką. Dlaczego nie miałby się 
z nią ożenić ?

Rzekł więc:
— Masz pani jaką rodzinę?

—  Ojca tylko.
— Gdzież on je s t?
— W Brest.
— Czem się za jm uje  ?
— Łata  podziurawione okręty.
Mieć teściem latacza okrętowego, jakkolwiek 

rzecz to niezwykła, wchodzi jednak w granice mo
żliwości.

— Jadę do J re s tn  —  mówił dalej Ferreol.
— Po co?
-— Aby prosić ojca pani o joj rękę. J a  już 

taki jestem Nie lubię Qic odkładać. Powiedziano, 
zrobiono. Kocham cię ty mnie kochasz... W szak 
prawda, że mnie kochasz?

— Kocham.
— A zatem... Pociąg odchodzi o 8. wieczorem, 

jutro o U -  rano, przybywam do Brestu. Idę do 
warsztatów okrętowych. Widzę się z ojcem pani. 
P rz e d s ta w ia m  mn moją prośbę. On się przjehyla. 
J a  jestem zachwycony. O godzinie 3. popołudniu 
siadam na pociąg , a pojutrze, o 7. wieczorem, 
mówię ci:  »Jesteś moją I*

Aniela za rum ien i ła  się i z czaru jącym  u- 
śmiechem szepnęła:

__ Jedź 1
* **

Ferreol pojechał i wierny swej zasadzie nie 
dziwił sid niczemu.

Dorożkarz, który wiózł go na dworzec, był 
pijany. R^ecs to powszednia. Kasjer kolejowy przy 
wydawaniu reszty, podsunął mu dwa pieniążki ru
muńskie. Kasjer nie jest obowiązany być nieomyl
nym. W sali pasażerskiej skradziono mu walizę. 
Gdzież dzisiaj nie ma złodziei! W wagonie jeden

jedyay Anglik zajął wszystkie cztery kątowe siedze
nia :  na jednem Barn siedział, na drugiem leżał jego 
parasol, na trzeeiem lornetka, a na ezwartem Be- 
decker. Ferreol okazał się wyższym od Anglika, 
bo udał, że tego wszystkiego nie widzi.

Pociąg wykoleił się. Dzieciństwo. Ferreol o 
mało nie stracił nos*. Głupstwo. Katastrofa po
ciągnęła za sobą kilkunasto-godzinne opóźnieni®. 
Drobnostka.

Nazajntrz o godzinie zapowiedzianej, ale 
później o jedną dobę — Ferreol wysiadł z wagonu 
w Breście, i nie tracąc czasu, udał się na ulicę 
Siamską:

— Gdzie są warsztaty łatania okrętów?
— Na Peufeld, trzeci statek na lewo.
Wiadomości geograficzne naszego hohater*

nie sięgały tak  daleko, aby mógł odgadnąć, gdzie 
leży Peufeld. Ale człowiek takiej jak on miary, 
nie zwykł dopytywać o bliższe szczegóły.

Poszedł śmiało w yb rzeżem , jakby całe życie 
chodził tą drogą, skręcił koło Saint-Sanveur, m i
nął port Gabon, jednym tchem przebiegł plac 
Magdaleny i wreszcie ujrzał napis: Wybrzeże
Penfeld, a pełen inteligencji, jak każdy Marsylijczyk, 
odrazu zgadł, że znajduje się na dobrej drodze.

Dalej już wszystko gładko posz ło : Kilka
razy zaplątał się w liny oblane smołą, ale nóg 
przy tej sposobności nie złamał ;  szczęśliwie ró
wnież przebył niezliczone stosy żelaztwa, rozłożone 
na wybrzeżn i nagle za trzy® ^ się przed budyn
kiem, na którym czarnemi literam i na tle cie- 
mno-tabaozkowem widniał nap is :

Ferreol ubliżyłby sam sobie, gdyby miał się 
zdziwić tak pomyślnem trafieniem do celu.

Spostrzegłszy drzwi, domyślił się ich prze
inaczenia, pornszył klamkę i wszedł do wnętrza 
budynku. Była to obszerna ciemna izba, z pryczą 
przy jednej ścianie, a na pryczy leżał majtek, 
prawdziwy wilk morski, palący fajkę.

* *
— Można się widzieć z panem Kenezek? — 

zapytał Ferreol.
Było to nazwisko rodzinne ukochanej... 

Anieli Kenezek.
— Nie ma go tntaj.
— A gdzież jest ?
— Rozumie się, że przy robocie.
— Gdzie to ?
—  No... tam, na dole.
Mówiąc to, majtek wyciągnął rękę w kie

runku prostopadłym do środka ziemi.
— Pójdę więc tam  do niego.
—  K to ?  ty, młodzieńcze?
—  Czemuźby nie ?
—  A to byłoby zabawne !
.— ^'10 l°hię długiej gadaniny ! Potrzebuję 

się widzieć z panem Kenezek w sprawie niecier- 
piącej zwłoki. Chcę i muszę się z nim widzieć 
natychmiast, choćby mi przyszło w samem piekle 
go szukać.

Majtek zerwał się z pryczy, fajkę trzymaną 
w zębach, przesnnął z prawej strony na lewą, po
czerń m ru k n ą ł :

— Aha ! toś jeden z naszych ?
Ferreol nie zrozumiał zapytania. Ale zasady 

nakazywały mn odpowiedzieć.

— Bal odrzekł więc dwuznacznie.
— Kiedy tak, to cię zaprowadzę. Blizintl 

ztąd zreiztą. Możesz się tu przebrać.
Przebrać się I Każdy iuny na miejscu Fe 

reola byłby chociaż troszeczkę się zdziwił. Ale c 
za nic w swiecie! W istocie, mozeby wypada 
przedstawić się przyszłemu teściowi w czarny 
garniturze.

—  Debrze I rzekł krótko.
M ajtek zdjął ze ściany zatłuszczony arku 

papieru, oprawnr w ramki i czytając z niego, bl 
dał Ferreola w następujący sposób :

— Nie jesteś pijany ?
—  Kto, ja 1 ? (powstrzymując się). Jeszc; 

dziś kropli wody w ustach nie miałem.
— Jak  dawno ostatni raz jad łeś?
— Przed trzema godzinami.
Ferreol szaloną miał ochotę zapytać się, 

mają znaczyć te ż a r ty ; kto iuny uległby pokusi 
ale on !

—  Nie jesteś spocony ?
— Jestem  suchy jak  pieprz.
— Zdrowie ?
— Nigdy w źycin nie chorowałem.
— Umysł masz spokojny?
—  J a k  granit.
—  To dobrze.
Majtek zawiesił arkusz papieru na dawne 

miejsen i otworzył drzwi.

(Dok. nast.)
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cnie mało jest  Polaków na wyższych stanowiskach 
w wojsku, dla tego, że ich w ogóle mało w woj- 
skn służy, że po smutnych przejściach 1846 i 
wstrząśnieniach 1848 patrjotyczne żywioły trzyma
ły się zdała od wojska, że w 1863 ludzie goręt
szego serca opnszczali szeregi dążąc na pole walki, 
a w wojsku dochodź1 się do wyższych stanowisk 
po wieln a wielu latach. Nie przeczę, że krewny 
lub przyjaciel rodziny ua wysokim stanowisku 
może ułatwić karjerę młodzieńca, uratować go 
w ciężkiej przygodzie, ale to, że nie zdobyliśmy 
w niem takiego wpływu jak Niemcy, Czesi lub 
Kroaci, nie jeat dostatecznym powodem do stro
nienia od wojska. Zdobyć je powinniśmy pracą i 
wytrwałością. Wszak dziś już w Rosji wstęp do 
wyższych szkół wojskowych jes t  wzbroniony Po
lakom, a naród tak liczny jak  uasz, musi się 
wszechstronnie kształcić, nie powinien zaniedby
wać, tak w europejskich społeczeństwach ważnego, 
zawodu wojskowego. Dawniej stau rycerski gardził 
łokciem i wagą, ale przynajmniej szablą umiał 
wywijać. Dziś odwykliśmy od szabli, ale do łokcia 
i wagi uie nagięliśmy się a i przy ziemi utrzymać 
się nie umiemy. Pochodzi to może poczęści ztąd, 
że zamało rzutni jesteśmy. Gdyby szlachcic ze śre
dnim majątkiem, mając kilku synów, osadził je 
dnego ua roli, a resztę ponmieozczał w wojskn i 
na urzędach, możeby ten jeden otrzymał się przy 
ojcowiźnie. Jeżeli zaś wszyscy chcą zostać rolni
kami i żyć na tę samą skalę w ich rodzie, to ru
ina ich jest  pewną. Dla tych wszystkich powodów 
powinniby ludzie wpływowi u nas oswoić społe
czeństwo z myślą szukania karjery w wojsku, czy
li innemi słowy, namawiać do wstępowania do woj
ska a delegaci nasi powinni postarać się o usu
nięcie tych przeszkód, które utrudniają Polakom 
wstępywanie do wojska.

J ó e e f Popowski 
poseł do Rady państwa.

Sprawa jenerała C a M a .
P a r y ż  11. listopada.

Ciekawe są listy, jakie pisywał były minister 
wojny, jenerał Boulanger, do pani Limouzin. Oto do
słowne tłómaczenie k i lk u : „Otrzymałem list, który
pani raczyłaś do mnie napisać. Proszę przyjąć moje 
najgorętsze dziękczynienie za uezucia, któreś pani wy
raziła i za życzenia Zapewniam panią o mojej sym- 
patji i poważaniH. Będę pamiętał o polecanym przez 
panią p. Brunswicku, a tuszę, że potrafię więcej dlań 
uczynić, gdy nadejdzie stosowna chwila. Nie zapomi
nam też o internie p. Marie; jego żądanie jest przrd- 
miotem życzliwego badania. Nie ominę sposobności 
doniesienia pani o rezultacie. (Podp.) Jenerał Bou
langer." Albo drugi : „Major Drouiin, za którym się 
pani wmawiasz, będzie z pewnością mianowany. Jego 
awans opóźnił się o kilka dni z powodu pewnych 
wykroczeń, o których mi doniósł pułkownik. Jestem 
pewny, że on tego żałuje. Pełne uszanowania pozdro
wienie. (Podp.) Jenerał Boulanger."

Na wczorajszom posiedzeniu przemawiał najprzód 
obrońca p. Limouzin, adwokat A 1 i e s , który nazwał 
infamią zarzut uczyniony jego klientce, dalekiej kre
wnej jenerał Klebera, iż zdradziła plany wojny. Co 
do pośrednictwa w uzyskaniu orderów, takiej ezynno- 
śei, jako niewykraczającej przeciw ustawom, karać nie 
można, a ponieważ Limouzin miała wpływy i stosunki, 
więc legalnie z nich korzystała.

Następnie odczytał Alies przytoczone u góry 
listy Boulangera i jeszcze kilka innych jego ręką pi
sanych, jakoteż dwa listy jenerała Thibaudina, które 
wskakują, jak poufałym był stoBunek oBtatniego z p. 
Limouzin. Oto ich treść : „Droga pani ! Proszę panią 
o pozwolenie korzyBtania ze szczęścia, do którego nie 
jestem przyzwyczajony, a za które z głębi serca n a j
goręcej dziękuję. Jeżeli pani raczyBz mię odwiedzić, 
podziękuję jej za to z całego serca. O dzięki i tysią
czne dzięki wyczytać pani mogłabyś w mem sercu 
za ts, żeś mi zachowała jedyne dobro, które jest mo- 
jem życiem, t. j. miłość ojczyzny. (Podp.) Jenerał 
Thibaudin." Treść drugiego listu jest następująca: 
„Jestem niepocieszony, że nie mogę przyjść do pani; 
dziękuję pani za dowody przychylności i sympatji. 
Gdy wrócę do Paryża, mam nadzieję uścisnąć rą- 
ozkę pani i przebyć z nią kilka przyjemnych godzin. 
(Podp.) Thibaudin."

Obrońca Alies wspomniał jeszcze o tern, że p. 
Limouzin otrzymała siedm do ośmiu tysięcy żądań 
o udzielenie orderu. W końcu domaga się uwolnienia 
swej klientki.

Obrońca jenerała Caffarela, adwokat D e m a n g e 
rozpoczął obronę od dowodzenia, że jego klient był 
przyjacielem Boulangera. Minister wojny Ferron do
prowadził do procesu tego z nieprzyjaźni ku Boulan- 
gerowi, aby go zdyskredytować. Caffarel jest tu więc 
tylko ofiarą.

W tem miejscu przerwał obrońca swą mowę, 
ponieważ prokurator zaznaczył, iż jeneralny prokura
tor wytoczył śledztwo i powodu zniknięcia liBtów 
Wilsona. Wobec tego domagają się obrońcy rozdziału 
procesu przeciw Caffarelnwi i d Andlau. Kolegium sę
dziów przychyla się do tego wniosku i odracza roz
prawę przeciw Caffarelowi i Limouzin, jakoteż za
rządza na jutro rozprawę dalszą w sprawie senatora 
d’Andlau. Wśród silnego poruszenia zamknięto dzi
siejsze posiedzenie.

Redaktor XTX Siecle doniósł do sądu, że mu 
ukradziono papiery tyczące się poprzedniego życia 
Ruavier* i jego dawnych stosunków finansowych, na
tomiast pozostawiono mu papiery Wilsona.

* **
Późno wieczorem wypuszczono z więżienia śled

czego na wolną stopę podsądnych p. Limouzin, jene
rała Caffarela i Laurentza. Wyrok w sprawie sena
tora d’Andlau i p. Rattazzi wydany będzie prawdo
podobnie dopiero w poniedziałek.

W  S a n  Es e m o  odbyło się 11. b. m. cało- 
godzinne konsylium, podczas którego cesarzewi- 
czowa i książę Wilhelm z trwogą czekali w ogro
dzie. W  konsylium tem brał też udział lekarz 
warszawski dr. H  e r y n g. Badanie chorego trwa
ło 25 minut, poczem następca tronu wyszedł do 
ogrodn i przywitał żonę i s-yna dość wyraźnym 
głosem.

Książe W ilhelm przedłożył konsvlium le
karskiemu szereg pytań. Mackenzie demonstro
wał całą anatomię krtani, tohawic i narośli. Po 
przeszło półgodzinnem konsylium oświadczyli le
karze jednogłośnie, że zewnętrzna operacja jest  
niepotrzebna, natomiast bardzo prawdopodobną 
będzie operacja wewnętrzna, chociaż i tę można 
jeszcze odroczyć. Narośli zresztą lekceważyć nie 
należy. Powrót do Berlina jest  wskazany w ka
żdym razie, skoro tylko zupełnie ustąpi zwykłe 
zapalenie, które zresztą jnż się zmniejsza.

Lekarze Schrótter i Schmidt wyjechali po
południu z San Remo, pozostał tam dr. Krause,

który po wyjeździe Mackenziego pozostanie ordy
nującym lekarzem następcy tronu.

Rodzina następcy troDH nadzwyczaj się ucie
szyła rezultatem - konsylium, oczekiwano daleko 
gorszego wyniku. Odrywanie narośli u n iemie
ckiego następcy tronu obecnie zgoła niemożliwe. 
Małżonka następcy tronu ulega zmęczeniu i bez
senności. Stan ogólny chorego jest dobry.

Z B e r l i n a  donoszą d. 11. b. m. Stan na
stępcy tronu polepszył się nieco; wieczorem na
deszła uspokajająca dopesza.—  Gdy następca tro
nu przed tygodniem dowiedział się o znaczuem 
pogorszenin i diagnozie swej choroby, rzekł spo
kojnie : „Myślałem już dawno, że coś podobnego 
nastąpi *

Wczorajsza depesza, że zbadanie stanu cho
roby jest jeszcze niemożliwe, bardzo zasmuciła 
eesarza. Cesarz dał polecenie, żeby po odbytem 
konsyljum każdy lekarz oddzielnie zatelegrafował 
swe zdanie.

W Berlinie poczyniono już przygotowania 
do powrotu następcy tronu. Jeżeli operacja odbę
dzie się w pałaeu, to wszyscy czionkowie cesar
skiej rodziny, Bismark i eałe ministerstwo będą 
obecni w bocznej sali. Prof. Bergmann żąda jednak, 
ażeby operacja odbyła się w jego klinice, gdyż 
tam są poi ręką wszelkie potrzebne urządzenia. 
Od miesiąca już przygotowuje się dr. Bergmann 
do operacji, ćwicząc osobliwie rękę do wykonywa
nia ruchów, potrzebnych przy wycinaniu narośli 
krtaniowej. Z tego też powodu nie powoływano go 
do San Remo, by długa podróż i jej wrażuuia nie 
zmęczyły go i nie zrobiły ujmy pewności ręki. 
Prof. Tobold, który razem z Bergmannem leczył 
następcę tronu aż do maja, oświadcza się za roz
cięciem chisąstki krtaniowej, wycięciem chorych 
części i wypaleniem miejsca odnawiającego cho
robę. z uwagą, że ta operacja nie jes t  bardzo nie
bezpieczną, i że głos da się jeszcze uratować.

N ational Z tg . pisze: Wycięcie połowy k r ta 
ni ocali następcę tronu. Nawet wycięcie całej 
krtani jes t  możliwe i bezpieczne. N ationa l Ztg. 
przytacza dalej przykłady, że złe narośle trwały 
14 miesięcy, gdy wycięto krtań, a pacjenci żyją 
zdrowi.

Post zapowiada bezzwłoczne przybycie na
stępcy tronu do Berlina. Wogon salonowy ma być 
urządzony jako pokój operacyjny, aby w razie 
niebezpieczeństwa udnszenia sio, można było 
w czasie podróży wykouać operacje przecięcia, 
dla sztucznego wprowadzenia powietrza. W ponie
działek otrzyma chory opinię lekarzy i sam zade
cyduje, czy się operacji poddaje.

H a  miejscowa i zamiejscowa.
Lw ów  dnia  12. listopada.

* Zniesienie konfiskaty. Prokuratorja skonfi- 
skowaia 15. września 211 numer G azety N arodo
w ej za korespondencję ze Złoczowa, zawierającą Bpra- 
wozdanie z jawnej rozprawy karnej o zbrodnię zabu
rzenia spokoju publicznego z §. 65. lit. a u, k. 
Rozchodziło się o agitacje rusofilskie w Piaskach 
Adama Sawickiego, zasądzonego 4 mieBiące wię
zienia. Sąd krajowy dla spraw piWowych na pesiedze- 
niu z dnia 19. września odmówił zatwierdzenia kon
fiskaty, przeciw czemu wniósł zażalenie prokurator. 
Otóż wyższy sąd krajowy po wysłuchaniu nadproku- 
ratora, nie uwzględnił zażalenia prekuratora i zatwier
dził zniesienie konfiskaty, motywując to tym zwłaszcza 
argumentem, „że treść inkryminowr.nego artykułu 
wiadomą była z rozprawy głównej."

Spodziewamy się, że prokurator, dr. G i r 11 e r, 
wobec powyższej uchwały zasadniczej sądu wyższego, 
konnsaować nas więcej me będzie za bezstronne po
dawanie sprawozdań z jawnych rozpraw.

* Protom edyk dr. Biesiadccki bawi w Kra
kowie.

*  Ks. Jan Hansmann, kanonik rz. kat. kapi
tuły lwowskiej i radca konsystorjalny, darował pono
wnie bibliotece uniwersyteckiej 113 książek tieści 
naukowej i literackiej w językach polskim, niemieckim 
i łacińskim.

* Mianowanie. Mikołaj Bielecki mianowany 
został rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Radczy.

* Odznaczenie. Prezydent izby handlowej w Kra
kowie p. Baranowski został wyniesiony w stan szla
checki.

* Jutro, w niedzielę dnia 13. bm. o godzinie 
12. w południe odbędzie się w Wydziale krajowym 
nadzwyczajna sesja zwołana celem przedyskutowania 
ustawodawczych projektów, które mają być wniesione 
w tym roku do sejmu. W obradach członków Wy
działu krajowego wezmą udział wszyscy odnośni re
ferenci.

* Ślub. Dziś o godz. 7. wieczór odbędzie się w 
kościele 00. Bernardynów ślub p. Tadeusza Maliny, 
adjunkta sądowego w Zabłotowie, z panną Marją 
Tarnawiecką, córką śp. kasjera Banku kredyto
wego.

•j* Marja Wolska. D. 7. bm. zmarła w Stani
sławowie śp. Marja z Doboszyńskicb Wolska, wdowa 
po śp. Ludwiku Wolskim.

* Baron H l r s c h  zaprzecza rozsiewanej pogłosce, 
jakoby ofiarował sto milionów franków na rzecz to
warzystw dobroczynnych.

* Odczyty. Na dochód towarzystwa wzajemnej 
pomocy nauczycieli i nauczycielek miejskich szkół lu
dowych we Lwowie odbędzie się w sali ratuszowej 
dnia 13. listopada o godzinie 12. w południe odczyt 
pani Jadwiki Sawczyńskiej „O wpływie Jana Jakóba 
Rousseau na wychowanie kobiet". Bilety nabywać 
będzie można w dzień odezytu przy kasie.

W końcu bm. będzie miał we Lwowie p. L i- 
p i n e r, znany ze znakomitych przekładów dzieł mu
zy naszej na język niemiecki, odczyt o żyoin i stano
wisku w poezji Adama Mickiewicza.

* W ydział „Lutni" zawiadamia zwych c z y n 
n y c h  członków, iż pierwszy wieczorek muzyczny 
odbędzie się w niedzielę d. 13. jako w dzień imienin 
dyrygenta p. Stanisława Cywińskiego, w lokalu „Lu
tni". Wieczorek ten urządzony staraniem p. Niewia
domskiego, składać się będzie wyłącznie z wyjątków 
z „Don Juana" Mozarta, którego stuletni jubileusz 
właśnie w tym roku wypada. W produkcji wezmą 
udział panie Pawlikówna, Porthówna, SJbersteinówna 
i Rawska, i panowie Cetwiński, Teodor Borkowski, 
Toth i Slawiczek. Program składa się z dwóch arji, 
duetu, tercetu, kwartetu i sekstetu, rozpocznie się zaś 
odczytem o „Don Jnanie". Początek o godz. 7. wie
czorem.

* Do m iejskiej rady szkolnej w Czer- 
niowoach z łona rady miejskiej wybrany zoBtał p. 
E. Dworski, profeBor gimnazjalny i wiceprezes czytel
ni polskiej.

* Koncesję na aptekę w Czerniowcaeh na 
przedmieściu roszowskim nadano p. Janowi Pawłow
skiemu.

* Ofert na przedsiębiorstwo budowy gma
chu kolei państwowych na Kleparzu, złożono w Kra
kowie siedm, z tych pięć krakowskich, a dwie poza- 
krajowe.

* Z kolei północnej. Onegdaj po godzinie 7. 
wieczorem, gdy pociąg ciężarowy nr. 58 odchodził 
z Krakowa ku Wiedniowi z placu kolejowego na 
dworcu ki akowskim, około wiaduktu na gościńcu 
warszawskim, maszynista tejże kolei Bittmar, jadąc 
wstecz próżną lokomotywą naprzód w kieninku odje
żdżającego pociągu, wjechał skośnemi szynami na tor 
odjeżdżającego pociągu na ostatnie wagony. Wskutek 
tego parę tych wagonów uległo uszkodzeniu i loko
motywa Bittmara wykoleiła się. Z ludzi nikt nie uległ 
wypadkowi.

* Repertoar rozpraw sądowych. Przed no
wą kadencję sędziów przysięgłych, która się rozpo
cznie pojutrze, dnia 14. bm. rozpisane zostały dotych
czas następujące rozprawy;

Poniedziałek 14. oskarżony Szewoznk Mikołaj,
0 zbrodnię podpalenia i przekroczenie kradzieży; wto
rek 15. Kutynycz Demko, morderstwo; środa 16. Ko- 
zubal Marja, dzieciobójstwo; czwartek 17. Wenne Elż
bieta i Feuerstein o stręcienie do nierządu i zbrodnia 
z §. 125. u. k.; piątek 18. Kajdan Łukasz, morder
stwo; sobota 19. Solecki Edmund Leon, wysiępek 
prasowy z §. 491. i 493. u. k. ; poniedziałek 21. 
Stary Stefan, zabójstwo; wtorek 22. Faj Stefan, za
bójstwo; środa 23. Jurkiewicz Grzegórz, kradzież
1 czwartek 24. MonczałowsKi Osyp, występek praso
wy z §. 488. i 491. u. k.

Dopóki rozprawa o nadużycia na urzędzie cel
nym przeciw Abrahamowi Karpowi i towarzyszom nie 
zostanie ukończoną, rozprawy przed nową ławą odby
wać się będą w małej sali sądu krajowego.

* Most na Wiślei kolei opasującej Kraków jest 
juz zupełoie gotcv,y Obecnie odbywa się jedynie be
tonowanie dla dania pokłada. Szyny rozłożono są 
już po obu stronach mostu na całej linii i chodzą 
po nich pociągi Bzutrowe, niebawem też przez most 
przejeżdżać będą, jak tylko odbierze takowy delego
wana komisja. — W ostatnich dniach odbyła się 
komisja, która zastanawiała się nad rozszerzeniem 
t. zw. przsddworca, założonego w Krowodrzy dla 
linii opasującej Kraków. Stacja w Bonarce również 
rozszerzoną zostanie i będzie główną dla linii pań- 
stwuwej kolei. —  Dworzec przystankowy na Zwie
rzyńcu jest już gotowy i zaopatrzono go napisem: 
„Zwierzyniec".

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka
tuły pogorzelcom kolonii niemieckiej w Hohenbachu 
ad Czermin, w powiecie mieleckim, zapomogę w kwo
cie 50 zł.

* Kronika myśliwska. W tych dniacn odby
ło się polowanie w dobrach Góry pod Pińczowem, 
w Królestwie, własności hr. Dembińskiego. Polowa
no w 8 strzelb i zabito 161 zajęcy, 3 rogacze i 5
lisów.

* Znaleziono 7. lipoa br. w rowie między Ra
wą a Rzyczkami żydowską jarmułkę, w której znale
ziono przedawniony banknot na 50 zł., 40 sztuk je- 
dnorublowych, 3 sztuki pięciorublowyoh i. 10 sztuk 
trzyrublowych banknotów. Właściciel tych pienię
dzy może się po takowe zgłosić w starostwie w
Rawie.

* Samobójstwo. Porueznik 11. pułku artyierji 
Jakób Dunkel, zrezygnowawszy bez wszelkiej przy
czyny ze swegu stopnia oficerskiego i uporządkowaw
szy swe sprawy prywatne najskrupulatniej, wydalił 
się dnia 4. bm. ze swego mieszkania pod 1. 14 A., 
przy ul. Janowskiej, pozostawiając list, w którym 
oznajmia, że postanowił pozbawić się życia. Zwłoki 
jego znaleziono onegdaj Janowską rogatką na 
polu w krzakach. Strzałem w skroń odebrał sobie 
życie. Znaleziono przy nim dwie Lanki z notatLami 
i 83 ct.

* W y p a d k i .  95 skór Bkradzionych u kupca 
Sprechera, zabrała wczoraj wieczór o godz. 10. policja 
u szewca Izaka Stengla w kamienicy pod 1. 13 ul.
Skarbkowska. Przed domem zebrało się pomimo 
spóźnionej pory wielu ciekawych. Stengla areszto
wano.

Aresztowano wczoraj znanych złodziei; Jakóba 
Feinera, Franciszka Półtoraka i Dominika Powichrow- 
skiego w czasie, gdy się namawiali do wykonania 
kradzieży. Złodzieje stawili policji czynny opór, kilku 
przechodniów przyazło policji z pomocą i powiązaDych 
złodziei odstawiono do policji.

Dawid Weinhaus, znany złodziej, zbiegł tej no
cy z aresztów policyjnych, wj łamawszy się przez piec, 
a następnie przez komin.

Onegdaj w głównej kasie, złodziej kieszonkowy, 
korzystając z chwilowego natłoku, skradł pani Emilji 
Rożniatowskiej. biednej emerytce, całą pensję, jaką 
właśnie odebrała.

* Stan powietrza. Obserwatujum szkoły poli
technicznej donosi;

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od S\V do NW, Btan nieba był zmienny. Wczoraj po 
południu pokropił chwilowo deszcz, w nocy zaś i dziś 
rano padał zmieszany ze śniegiem. Łączny opad do 
dzisiaj do godziny 8. rano wynosił 1.2 mm.

Średnia temperatura doby była 4.8° C., najwyż
sza 9.0" C., najniższa dziś w nocy —  0.8° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 755.6 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
między Wilnem a Kijowem i wynoBiła 745—750 
mm., zwyżka na wyspach Faroer i wynosiła 770— 
765 m m . zniżka drugorzędna utworzyła się we Wło
szech.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 12. listopada :

Wiatr przeważnie północno-zachodni, tempera
tura się obniża, stan nieba zmienny, powietrze wilgo
tne, opad znaczniejszy.

* Jutro, dnia 13. listopada: św. S t a n i s ł a 
w a  K. —  św. K o s m y.

— Z c e n t r a ln e j  k o m is j i  k o n s e r w a to r s k i e j .
Na ostainiem posiedzeniu tejże komisji, w toku dys
kusji nad wynikami ostatniej podróży urzędowej pre
zydenta br. Helferta do Krakowa, roztrząsano także 
bliżej sprawę projektowanego zjazdu konserwatorów i 
korespondentów w Krakowie. Z uwagi na zachęcające 
dodatnie rezultaty, jakiemi zawsze dotychczas były 
uwieńczone takie urzędowe zjazdy, uchwalono dołożyć 
wszelkich starań, aby iBtotnie już w r. 1888 mógł 
przyjść do skutku zjazd w Krakowie, któryby obej
mował konserwatorów i korespondentów z Galicji, 
Morawy, Szlązka i Bukowiny. Komisja dała prezyden
towi Helfertowi zupełne pełnomocnictwo do czynie
nia dalszych kroków w tym względzie u władz.

Na temże posiedzeniu referował profesor Zeiss- 
berg o sprawozdaniu profeBora Szaraniewicza, doty- 
czącem kościoła w Haliczu. Zgromadzenie uznało, iż 
sprawozdanie to jest bardzo ważne i wnika w iBtotę 
rzeczy.

— S a m o b ó js tw o  k a r a b i n e m  r e p e t j c r o w y m  
M a n n l ic h e r a .  Z .Wiednia donoszą 10. b. m . : Oae- 
gdaj w nocy o godzinie pół do jedenastej odebrał so
bie życie szeregowiec stacjonującego tu przemyskiego
10. pułku:piechoty br. Handla, Iwan Jńzefczyk. Był 
to jeden z najlepszych żołnierzy, przy każdej prawie 
sposobności jako wzór dla innych służący; służył on 
już trzeci rok i nigdy nie chorował. Onegdaj po raz 
pierwszy zgłosił się do lekarza pułkowego i oświad
czył, że cierpi r a  boleści żołądka. Lekarz kazał mu 
pozostać w kompanii; Józefozyk był przez cały dzień 
niespokojny, co przypisywano Błabości.

O godzinie pół do jedenastej, gdy wozyscy spali 
usłyszał kapial, mający służbę, strzał. Gdy przybył do 
sypialni ujrzał na łóżku Józefczyka już zmarłego. Po
łożył się na łóżku i przyłożywszy ujście lufy do skro
ni, nogą pociągnął za cyngiel. Śmierć była natych
miastowa. Przyczyna camobójstwa niewiadoma. Zdaje 
się jednak, że zmarły odebrał Bobie życie pod wpły
wem gwałtownych bólów.

Iwan Józefczyk nie nabił karabinu jako broń 
repetjerową całym ładunkiem patronów, lecz użył 
swego karabinu Mannlichera (pułk 10. otrzymał już 
tę broń do ćwiczeń) do nabijania pojedynczo, wkłada
jąc tylko jeden patron. Wykonał on więc eksperyment 
rozwiązująoy kwestję, czy można użyó repetjeru Mann
lichera do nabijania pojedynczo.

— Z a m k n ie c ie  o p e r y  w ie d e ń s k ie j  z powodu 
źle funkcjonującego oświetlenia elektrycznego, wywo
łało w Wiedniu oburzenie. Namiestnictwo zarządziło 
zamknięcie ze wiględów bezpieczeństwa publicznego, 
gdyż okazało się, iż aparat wyrabiający elektryczność 
przedstawiał niebezpieczeństwo wybuchu. Komisja re
wizyjna znalazła trzy kotły popękane na stacji cen 
tralnej. Odpowiedzialność za cały ten skandal cięży 
na towarzystwie gazowem „Imperial Continental Gas 
Assiocation", które dostarcza operze światła elektry
cznego. W zarządzie opery zapanować miała wobec 
przesilenia zupełna bezradność. Przybycie Masseneta 
na próby z „Cyda" odwołano. Opera pozostanie zam
kniętą do 24. b. m. Intendantura opery nadwornej 
domagać się będzie od towarzystwa gazowego odszko
dowania za poniesione straty.

Lekarze i publiczność.
Najlepiej nie być chorym. Nieprawdaż? Ale 

cóż, kiedy ułomna maszyna ludzka, mimo najtro
skliwszego pielęgnowania, psuje się nieraz. Chory 
—  zaehorował —  umiera — biegaj po lekarza 1 
Następuje nieznośny perjod leczenia się, rekonwa
lescencji i td.

Jeśli jest w życin dosłownie jakie m alutn  
necessarium, jest  nim niewątpliwie lekarz. Przy
jemnie jest  grać z nim whista (nb. jeśli przegry
wa) lub iść n» polowanie, lecz któż łaknie wi
dzieć go n ciebie w charakterze lekarza?  Brrr... 
N u n ą u a m !

Między publicznością i publicystyką a leka
rzami, je s t  zatem rodzaj stałego stanu wojennego: 
nie tykaj mnie, będzie zgoda —  tylko tkniesz, 
będzie wojna I A stan ten przyjmuje częstokroć 
formy zapalne, staje się drażliwym. Z chorym nie 
ma co żartow ać; bywa niecierpliwym, a czyż mo
żna się dziwić, jeśli żada aby go natychmiast i 
zupełnie wyleezono ? Tymczasem lekarze nie są 
niestety cudotwórcami, natura choroby bywa czę
stokroć uparta i nis zawsze kapitnlnje przed do
ktorem i jego środkami... Cóż więc dziwnego, że 
żal wzmaga się ku lekarzowi, jeśli mimo wszel
kich wysileń sztuki nie zdoła pacjentowi przy
wrócić natychmiast zdrowia ?,.. Ileż to wysileń 
czynią np. lekarze z następcą tronu niemieckiego, 
który zapewne chce i ma za co się leczyć, a 
przecież groźna jego choroba krtaniowa urąga 
wszelkim środkom lekarskim 1

Pacjent albo umiera, albo wyzdrowieje.
Dajmy na to, że umiera. Cóż to za doktor? 

Nie zna się na niczem 1 Zamordow ił  pacjenta. 
Chodził wprawdzie trzy razy na dzień, s*m nawet 
dźwigał chorego, robił okłady —  ale na co to 
wszystko — kiedy się widocznie ni# poznał na 
chorobie. Rzeżnik, rozbójnik 1 Nienawiść ku do
ktorowi napełnia ssree pozostałych po nisboszczT- 
k n — i czyż z nienawiścią w sercu mieliby jeszcze 
płacić za leczenie? N unąuam !

Pacjent wyzdrowieje. Radość wielka. Lekarz, 
to anioł opiekuńczy, dobroczyńca ludzkości... Serca 
rekonwalescenta i rodziny jego przepełniają się 
wdzięcznością. Jak  mu to wynagrodzić 1 Dać m a
ło — nie wypada, mógły się obrazić, kuracja jego 
warta tysięcy. A zkądże wziąć tysięcy na od- 
powieduie honoraijum, kiedy i tak cheruba dużo 
kosztowała ? Czyż jednak wdzięczność, gorąca, 
dozgonna wdzięczność nie jest warta więoej niż 
tysiące ?

Jeśli  widzisz osobę, która nagle skręca z tro- 
tuarn na drugą stronę nłicy, bo naprzeoiw idzie 
lekarz — bądź pewnym, że to albo kuzyn zmar
łego, którego lekarz nie wyleczył, i nie otrzymał 
hoaorarjnm z a  k a r ę ,  albo pacjent, którego przy
wrócił do zdrowia, lcca który mu za to nie za
płacił z w d z i ą c z n e ś c i .

Mniejsza o to z czego be lą żyć lekarze! Oni 
sie przecież uczyli na to anatomii i fizjologii, a- 
żeby się umieli jak najmniejszem obchodzić.

** *
Dr. P. opowiada mi następujący wypadek 

z życia. Noc. Godzina dwunasta. Lekarz wrócił 
właśnie z karkołomnej wycieczki do chorego. 
Kilka godzin t łuk ł się po drogach i jamach bło
tnistych. Rozebrał sie, wyciągnął zbolałe członki, 
zdmuchnął świecę, zasypia. W tem rozlega sie prze
raźliwy głos dzwonka. Szturm do drzwi. Lekarz 
wstaje. Przychodzi zaspany meszures, z którym 
się dogadać nie można. Pani chora, bardzo chora, 
krwawienie. Lekarz zaciska zęby, żeby nie prze
kląć Bwych studjów, swego dyplomu, swego za- 
wodn. Zbiera się, idzie. Ale że nie jest specjali
stą w chorobach kobiecych, a przypuszcza wypa
dek yroźuy. idzie sam do kolegi-specjalisty i wy
ciąga go z łóżka. Idą, Wchodzą do pokojn zadu- 
sznego, gdzie jes t  mnóstwo osób, jeszcze więcej 
gwaru i szwargotu i blada postać kobieca na po
ścieli. Lekarze robią co do nich należy, la ta ją  
ciężko chorą. Na drugi dzień przysyłają jeszcze 
po dr. P. Stan znaczuie lepszy, bezpieczeństwo 
zunełne. Na trzeci dzień po doktora jnż nie przy
syłają. Dr. P. idzie przypadkowo tą samą ulicą, 
gdzie jest  mieszkanie chorej, rzuca okiem ua ka
mienicę, coś mu się przypomina... Ah, przed kilku 
miesiącami wzywano go tu do chorego, który nie 
był do wyratowania i umarł. To mąż paojentki. 
Wówczas zapomniano o nim z nienaviśei, dziś 
z wdzięczności. —  To stała klientela.

* *. **
Lecz medal ma także odwrotną stronę. Le

karze są również ludźmi: bywają bezwzględni, 
niecierpliwi, egoiści. Otóż jest bicz na nich: prasa. 
Nie poszedłeś do chorego w nocy. nie dałeś mn 
natychmiast pomocy, odmówiłeś wezwaniu — albo 
co gorsza, upomniałeś się o honorarjnm. Zgroza I 
Od czego jesteś lekarzem? Na pal z n im i  Do 
„Kroniki". Prasa może sobie pozwolić; wszak 
nieraz kłamie.

W ostatnich czasach poranne pisma nasze 
wbiły tak na pal kilka wyznawców Eskulapa. 
Czy słusznie? Nie wiem, lecz właśnie w porę 
otrzymuję list następujący, pochodzący z bardzo 
poważnej instytucji, bo z Towarzystwa lekarzy ga
licyjskich :

„Szanowna Redakcjo! W ostatnich miesią
cach pojawiają się coraz te częściej w dzienni
kach tut jszych artykuły, omawiające instytucje 
publiczne lekarskie i weterynarskie i czynności 
lekarzy i weterynarzy, w ich stosunku do prakty
ki prywatnej lub też działania w zakładach pu

blicznych. Podane zostały w ten sposób pod prę
gierz opinii przypadki, które pozornie karygodny
mi wydawać się mogły.

Krytyka instytucji publicznych trafia często 
wykonawcę błędnych przepisów, a nie właściwą 
przyczynę złego.

Podnoszenie zasług wątpliwych wcale nie 
podnosi wartości naukowej chwalonego i wygląda 
na reklamo, ogłaszanie zaś wypadków opieszało
ści lnb lekceważenia obowiązków lekarskich szko
dzi nie tyle winnamn jak  całemu stanowi, miano
wicie, jeśli przebieg sprawy, jednostronnie zba
dany, nie zgadza się z rzeczywistością, nie uwzglę
dnia towarzyszących mn okoliczności, lub podany 
jest w ten sposób, iż rzuca podejrzenie na cały 
stan lekarski lnb pewną część tegoż.

Towarzystwo lekarzy galicyjskich zbadało 
ogłaszane w ostatnich czasach przez dzienn ki 
przypadki bezstronnie i fachowo i doswo do irmo- 
sku, że takowe polegają na mylnem, jednostron 
nem, często tendencyjnem wprowadzania w błąd 
redakcji dzienników, w sprawach, które, objekty- 
wnie pojęte, są całkiem naturalnemi i koniecznemi; 
lub też są wynikiem ograniczenia działalności 
lekarzy niestósownemi przepisami administra
cyjnemu

Z tego też powodu poleciło nam Towarzy
stwo lekarzy galicyjskich na posiedzeniu sekcji 
lwowskiej, jednogłośną uchwałą dnia 5. listopada 
b. r. zapadłą, aby zwrócić się pisemnie do wszyst
kich redakejfj. dzic-nników tntsjszych z prośbą 

usilna, by * przypadkach mniemanego uchybie
nia obowiązkom lekarskim, czy to n służbie pu
blicznej, czy też w praktyce prywatnej, raczyły 
udawać się w krótkiej drodze do prezydjnm sekcji 
lwowskiej Towarzystwa lekarzy galic. w celu żą
dania wyjaśnienia, pierwej, nim sama sprawa pu
blicznie ogłoszoną zostanie. Szanowna Redakcja 
otrzyma tą  drogą objektywne i fachowe ocenienie 
sprawy i rzeczywisty przebieg przypadku, i wedle 
swego uznania zrobi użytek. Winny zostanie po
stawiony pod sąd opinii publicznej, lecz tylko on 
sam ale nia cały stan lekarski, albo wszyscy no
szący nazwisko o tej samej literze początkowej; 
wyrok winy nie będzie wydanym bez przesłucha
nia winnego i nie napiętnuj# się niesłusznie niko
go zarzutem czynu hańbiącego lub zbrodni, o któ
rych tylko sądy wyrokują.

Musimy upewnić szanowną Redakcję, ie  da
lecy jesteśmy od chęci obrony rzeczywiście win
nych, lub że chodzi nam o utrudnienie krytyki 
iustytucyj sanitarnych publicznych. I  owszem, kry
tyka podobna je s t  także dla stann lekarskiego 
bardzo pożądaną, godzi się atoli, aby jeśli  ona 
dotyczy osób, uwzględniała tak ie  prawdziwy prze
bieg rzeczy, nie opierała się na obrażonej tylko 
miłości własnej, żalu z powodu nieszczęścia, które 
lekarz może nie mógł odwrócić, albo nareszcie 
zawiści chleoowej.

Prosimy przyjąć wyrazy prawdziwego po
ważania.

Lwów dnia 9. listopada.
Dr. A lfre d  B iesiadecki, prezes Tow. lekarzy 

galic., Prof. dr. A d a m  Ozyiewicz, wiceprezes Tow. 
lek. gal., Prof, dr. H enryk K a d y i , przewodniczą
cy sekcji lwowskiej Tow. lekarzy galicyjskich.

*
List powyższy, dopominający się męskiemi 

wyrazami b e z s t r o n n o ś c i ,  wyczerpnje wła
ściwie kwestję. Meżemy sobie oddać tę sprawie
dliwość, żeśmy bezstronności zawsze i wszędzie 
przestrzegali.

St.

Teatr, literatura i muzyka.
—  W t e a t r z e  dziś „Uriel Akosta", dramat w 5 

aktach Karola Gutzkowa.
Jutro e godz. 3. po południu: „Miłość ubo

giego młodzieńca", dramat w 5 aktach Feuilleta. — 
Wieczór wyjątkowo o godz. w pół do 8. „Wesoła 
wojna", operetka w 3 aktach Straussa.

— „ Ś w i a t e ł k o "  czasopismo ilustrowane dla 
dzieci i dla młodzieży, od lat pięciu wydawane w Sta
nisławowie, przeszło na własność p Szczęsnego Para- 
siewicza i od 20. bm. wychodzić już będzie we Lwo
wie. P. Parasiewicz, długoletni współpracownik 
Szko ły , naBtępnie zaś redaktor W ydaw nictw a lu d o 
wego, skupia w Św ia te łku  najwybtniejsz* siły, zna
ne w świecie pedagogiczuym i naukowym.

— P. S t a n i s ł a w  K o n o p k a udziela lekcji 
deklamacji i estetycznego czytania w swojem pomie
szkaniu przy ulicy Garncarskiej 1. 10. Bliższe szczegó
ły tamże.

Dział ekonomiczny.
S p r a w o z d a n ie  g ie łd o w e .

L w ó w  d. 12. listopada 1887.
( B )  Tydzień ubiegły rozpoczął się bardzo 

pomyślnie. Wyzdrowienie cesarza niemieckiego i 
postanowiona nareszcie wizyta cara, bardzo dobrze 
usposobiły giełdę. Chociaż bowiem odwiedziny te, 
mogą być tylko wynikiem obowiązku jaki nakłada 
etykieta dworska, to jednak jnż sam fakt, ze car 
pomimo zachwianych stosunków rosyjsko-niemiec
kich, tak  ściśle jej przestrzega, daje dnie do my
ślenia.

Wszak walka ekonomiczna, prowadzona z ta 
ką wytrwałością, musiała Rosji dobrze już doku
czyć i zrobiła pielada wyłom \w jej finansach, 
nad Newą więc mnsiano wreszcie przyjść do prze
konania, że niezdrowo jest mieć przeciw sobie 
Niemcy, a dot.ego Niemcy wzmocnione aliansem. 
Car więc niezawodnie skorzysta z wizyty — tak 
rozmnowała giełda — nawiąże nić, prowadzącą do 
poprawy obecnych stosunków.

1 tak giełda, która początkowo odmawiała 
wizycie tej wszelkiego politycznego znaczenia, nie 
zdołała oprzeć się pokusie skorzystania z faktu, 
nadającego się tak  dobrze do koinbiuaeyj optymi
stycznych. Następstwem tych rojeń giełdy był ruch 
niezwykły na całej linii efektów, a gdy w dodat- 
kn inne targi zasygnalizowały wiadomość o popra- 
wienin się stosunków pieniężnych, wyrobiła s.ę 
tendencja wybitnie zwyżkowa, mogąca w danym 
razie łatwo przejść w formalną haussę.

Dla u zupe łn ien i  nadmieniamy, że na targn 
paryskim ofiarowano pieniądz po 31 /*°/0, a nawet 
niżej, na petersburgBkim zaś po 71 /2°/»- Co do 
tego ostatniego targu dziwnie wysoką wydaje się 
ta stopa procentowa, wobec faktn, że rosyjski 
bank państwowy liczy w eskoucie zawsze tylko 
5 % .  Różnica tak znaczna, da się wytłumaczyć 
chyba tem, że instytucja ta musiała zaprowadzić 
wielkie ograniczenia w udzielaniu kredytu, wsku
tek czego targ zbyt słabo zasilany jest  gotówką.

Lecz wróćmy do rzeczy. Jak  grom z pogo
dnego nieba, spadła nagle na giełdę nieoczekiwana 
wiadomość, że stan zdrowia niemieckiego nastę
pcy tronu niebezpiecznie się p o gom ył,  i odtąd 
co chwila nadchodzić zaczęły coraz bardziej nie-
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pokojące biuletyny, które ostatecznie oznajmiły, 
że nie ma dla niego ratunku. .

Jakie wrażenie zrobiła wieść ta na giełdzie
trudno opisać.

Powstał popłoch niesłychany. Nie zdając so
bie spray y z niczegu, rzucano bezmyślnie pier
wszorzędne walory za każdą cenę, byle się pozbyć, 
a  kontrmina, czyhająca z upragnieniem na tego 
rodzajn wypadki, z zapaiem podniecała ten go
rączkowy stan giełdy. Wystarczy powiedzieć, że 
kredyty austr. spadły z 282’/ 3 na 273, akc. k re 
dy torre węgierskie z 2 8 7 na 278, auglosy o zł.
3 akc. Lauderbanku o zł. 5, Bankvereinu o zł. 
t  ct. 50, uniony o zł. 4 et. 75, akc. Karola Lud. 
o zł. 3*/ a, czerniowieckie o zł. 3 l j2, a^ c’ *°^ei 
połnd. o zł. 1‘/j . północnej o zł 3, Nord-Ost o 
zł. i ‘/ „  renta 4»/o węg. złota o 5 4/. węg.
pap. o 1 */>•/•• Natomiast waluty podniosły się 
znacznie a mianowicie: marki o 40 ct., napoleon- 
dory o 4*/«. ct.; podczas gdy ruble spadły z l l l ' / a  
na 110'/«.

Nadmienić jeszcze mnsimy, że równocześnie 
zakomnnikowano giełdzie, jakoby niemiecki bank 
państwowy odmówił lombardowania walorow ro
syjskich. Trudno osądzić, co bardziej wpłynęło na 
panikę na giełdzi* wiedeńskiej, zdaniem jednak 
uaszem, obydwa te wypadki złsżyły się na tę nie- 
fortnnną całość, a w każdym razie ten ostatni do
pełnił miary.

Cokolwiekhądź, fakt ten wiolkiego jest zna
czenia, ponieważ jak  długo tylko prywatne "akła- 
dy okazywały niechęć ku wartościom rosyjukim, 
istniejąca walka ekonomiczna miała cechę póło- 
r ż id o w ą ; skoro jednak bani państwowy odmawia 
im, trbrew i.itniejacym od wieku zwyczajom, kwa
lifikacji do lombardowania, walka ta  staje się j a 
wną, ofiejaluą, i staoowi niezbity dowód, że Niemcy 
pragua zaostrzyć bardziij jeszcze nieprzyjazny 
stosunek z Rosją.

W prawdzie optymiści tłnmaczą sobie, że po
stąpienie to niemieckiego Banku państwowego jest 
tylko rewanżem za powziętą niedawno uchwałę ro
syjskiego Banku państwowego, by nie przyjmować 
weksli wystawionych w języku niemieckim, giełda 
jednak podniosła, jak widzimy, wypadek ten do 
znaczenia wysokiej doniosłości.

Na zakończenie konstatujemy, że wczorajsze 
ostatnie notowania znacznie są lepsze, nastąpiła 
bowiem jak zwykle po tak  silnym spadku reak
cja; czy one jednak zdołają się utrzymać na tej 
wysokości — przyszłość okaże.

Przytaczamy ostatnie kursa :
Akcje kredytowe austr. . . 277.—

„ „ węgierskie . . 2tf2 50
„ „ b. Angielskiego . 107.75
,  „ Union . . . 207.50
„ ,  Laenderbankn . 217.15
„ ,  Bankvereinu . 88.—
»  kolei Karola Ludwika . 209 .50
„ „ Czerniowieckiej . 2 1 7 .50
„ „ Północnej . . 255.

Akcje kolei Państwowej . • 221.40
* ,  Południowej. • 83.60
_ g wng. półn. wschodn. 159.50 
„ „ Alfoeldskiej • 179.—

4 %  renta węgierska złota . 98.65
50/0 B ,  papierowa 85.47
4 °/0 „ anstrjacka złota . 111.60
5°/0 „ „ papierowa 9 6 . -

Napoleondory • 9.9472
Marki . . . .  61.75
Ruble . . . .  110.50

Jak nam donoszą rząd zamierza w. nieść 
w bieżącej sesyi sejmowej projekt do ustawy 
normującej stosunki zdrowotne w gminach na
szego krajn, jak niemniej projekt zmiany ustawy 
gminnej co do postanowień o opodatkowaniu 
gm inntm . W tej mierze porozumiał się rząd 
z Wydziałem krajowym i zastosował się w zupeł
ności do jego życzeń.

Donoszą nam z W a r s z a w y :
Urzędnicy pruscy celni wzdłuż granicy kró

lestwa otrzymali polecenie wyuczenia się w jak 
najkrótszym czasie języka rossyjskiego, tak aby 
dokładnie rozmówić się nim mogli. Przed dwoma 
laty otrzymali polecenie wyuczenia się czytania 
po rossyjsku, dziś rozszerzono to polecenie w 
powyższy sposób i każdemu nadesłano odpowie
dnie książki. Wyuczenie się języka rossyjskiego 
ma być warunkiem w razie awansu.

W skutek nalegania naczelników powiatowych 
i cywilnych gubernatorów, wielu dygnitarzy z 
pomiędzy szlachty zapytywało jen e ra ł-guberna -  
tora Hurkę, w której miejscowości można witać 
solennie carską parę w razie przejazdu. Hurko 
podziękował, oświadczył, iż ten objaw wierno- 
poddańczy poda do wiadomości cara lecz obiecał 
dopiero później uwiadomić petentów, co carska 
para w tej sprawie postanowi.

T e l i r w  własne „ f a i r  N arol"
P e s z t  d. 11. listopada. Jak  tutaj z Sofii 

donoszą, miały powstać kwasy między księciem 
a Mutkurowem z powodu, że książę nie chciał 
podpisać nominacji podejrzanego o niecne sprawki 
z liwerantami, majora Petrowa, na dyrektora szko
ły wojskowej. Słychać także o rozterkacn w łonie 
gabinetu, mianowicie między Nacewiczem i Stoi- 
łowem a Mutkurowem i Stambułowem.

l t z y m  d. 11. listopada. Negus nakazał kró
lowi Menelikowi, swemu lennikowi, aby się z jego 
wojskiem połączył, inaczej będzie za buntownika 
uważany; Meuelik jednak odmawia posłuszeń
stwa.

P a r y ż  d. i l .  listopada. Sułtan marokkański 
ma się coraz lepiej i z nadzwyczajną nprzejmością 
przyjmował francuskiego wysłannika, pana Ferand. 
(Jestto uzupełnienie wczorajszego telegramu z Me- 
ąu inez ; p. r.). Sułtan szuka u Francji oparcia 
przeciw zaborczym zamiarom Hiszpanii.

P e t e r s b u r g  dnia 11. listopada. Coraz upor
czywiej podnosi się pogłoska o ustąpieniu Delia- 
nowa. Opozycja przeciw ścieśnieniu szkół nie 
ustaje, naw et w kołach rządowych. Głównie miał 
zachwiać pozycję Delianowa memorj&ł, nades ła 
ny przez jenerał-gubernatora  Drentelna. Jako na 
stępcę jego wymieniają Kapnstina, kuratora dor- 
packiego okręgu naukowego, który właśnie  tu 
przybył, aby złamać opozycję niemieckich baro
nów kurlandzkich i inflandzkich przeciw prawo- 
sławienin i moskwiceniu.

Odessa dnia 11. listopada. Ze śmiercią K at- 
kowa podupadły wszystkie słowiańskie komitety 
„dobroczynności4. Tak  i tutejszy kom itet prze
s ta ł płacić zapomogi wychodźcom bułgarskim, 
którzy przeto zniewoleni będą, albo wrócić do 
kraju, albo wstąpić w sałdaty.

Ostatnie wiadomości.
Dziś odbyła się w Wydziale krajowym kon

ferencja w iprawie ustawy o przymusowej asekn- 
racji. Bo zdecydowaniu wątpliwości jeszcze się 
nasuwających, będzie ustawa przedłożoną sejmowi.

Dowiadujemy się, ź® w przedmiocie refor
my gminnej sprawozdanie zostało jnż ukończone. 
Sprawa unormowania stosunków prawa publiczne
go na obszarach dworskich, które uległy parcela
cjom, będzie przedmiotem osobnego ustawodaw
czego traktowania. W tej mierze Wydział krajo
wy przedkłada projekt do zmian obowiązującej 
ustawy o obszarach dworskich.

T elfioam y „G raty J t o M " .
(Z biura korespondencyjnego).

W ie d e ń  d. 12. listopada. Komisja budże
towa delegacji austrjackiej zatwierdziła wczoraj 
sprawozdanie o etacie spraw zagranicznych, koń
czące się jak następuje: „Komisja budżetowa mu
siała z zadowoleniem przyjąć do wiadomości wy
jaśnienia ministra i otwarcie wypowiedzieć, że po
kłada pełue zaufanie w kierunku spraw zagrani
cznych, spoczywających w tak wytrawnych rękach'1.

W następnej rozprawir nad etatem m ary
narki wniósł H a n s n e r ,  ażeby wyrzucić ze spra
wozdania o etacie marynarki nstęp, w którym jesi 
wyrażone zadowolenie z powodu wielkiego ze stro

ny rządu uwzględnienia tegorocznej sytuacji finan
sowej.

H r.  K  a 1 n o k y podnosi, że naczelnik ma
rynarki wojennej, reorganizując materjał flotowy, 
miał przedewszystkiem na oku obronne cele floty 
torpedowej, a potem pokrycie braków w mate- 
rjale właściwej floty. Byłoby błędem, z przyja
cielskich stosunków naszych z Włochami, o któ- 
i yeh tyle i tak dobitnie delegacjom doniosłem i 
które obecnie jeszcze ściślejszemi się stały, wno
sić, że jnż nam teraz hie tyle jest potrzebną 
znpema zbrojność marynarki. Jako jedno z mo
carstw morza Śródziemnego, musimy dbać o to, 
aby flota nasza była na wszelki wypadek w s ta
nie bronić naszych interesów i naszego stanowi
ska mocarstwowego. Obstaję jak najgoręcej przy 
tern, aby w rozwoju marynarki naszej, żadnych 
rdzennych zmian lub uszezupleń nie czyniono. — 
Poczem sprawozdanie, z wyjątkiem zakwestjono- 
wanego przez p .  Hausnera ustępn, przyjęto. 
Głosowanie nad tym ostępem wydało równość 
głosów, & przewodniczący zadecydował zatrzyma
nie tego ustępu.

W szczegółowej rozprawie przyjęto ordyna- 
rjum i ekstraordynarjnm bez zmiany. W dyskusji 
nad pozycją „krążowiec taranowy* (Rammkreuzer) 
dla zastąpienia okrętu „Kaisur", zapytał p. H a u -  
s n e r ,  czy preliminowany ogół wydatków i na to 
wystarczy. Naczelnik marynarki, wiceadmirał br. 
S t e r n e c k  wykazywał, że pozycję tę wstaw.nno 
dopiero po najskrnpnlatniejszem obliczenin możli
wych kosztów budowy. Przy budowach z czasów 
najnowszych, mianowicie torpedowców „Panther* 
i „Leopard* nie wydano preliminowanej sumy. 
To samo będzie przy budowie torpedowca „Tiger*. 
Pozycje 5. do 7. przyjęto według uchwały komi
sji delegacji węgierskiej.

Na zapytanie Sturma o powód, że tylu ofi
cerów marynarki chornje na przytępienie umysło
we a nawet obłąkanie, odpowiada br. Sterneck, że 
powodem są nadzwyczajne wymagania słnżbowe; 
i niestety emerytnry tej kategorji dojmująco ob
ciążają etat emerytalny. T y tn ł:  „®kstraordynarjum, 
ekręta  torpedowe i łodzie torpedowe, 500.000 zł.* 
przyjęto wedtng uchwały węgierskiej komisji de- 
legacyjnej (okrojono o połowę), gdyż br. Sterneck 
przeciw temu nie wystąpił.

W ie d e ń  d. 12. listopada. Cesarskim paten
tem zwołano wszystkie sejmy na 24- bm.

W ie d e ń  d. 12. listopada. Były namiestnik 
br. Ceschi i tajny radca, były minister Habieti- 
nek (Czech), otrzymali wielką wstęgę orderu 
Franciszka Józefa. Prezydent kolei państwowych, 
br. Ceed.k i styryjski marszałek krajowy hr. W nrm 
brand, otrzymali godność tajnych radców.

B e r l i n  d. 11. listopada. Cesarz przepędził 
noc dosyć dobrze. Ostateczne konsylinm co do ce- 
sarzewicza odbędzie eię zapewne dopiero po dal- 
szem sklęsnięciu nabrzmienia, co zapewne kilka 
dni potrwa. Nadeszły wczoraj z San Remo biule
tyn donosi: Zebrani lekarze konstatują powstałe 
w ostatnich dniach nabrzmienie krtani, które przy 
użyciu odpowiednich środków i wybornem zacho- 
wywanin się pacjenta spełznie.

B e r l i n  d. 11. listopada. Bank państwowy i 
jego filie otrzymały nakaz, nie dawać pożyczek na 
zastaw papierów rosyjskich.

P a r y ż  d. 11. listopada. Caffarel, Lanrenz . 
pani Limojzin zostali tymczasowo na wolność pu
szczeni ; rozprawa z Andlajiem i panią Rattazzi 
ukończona ; wyrok ogłoszony będzie w poniedziałek.

P a r y ż  d. 11. listopada. Według D ebattów  
oświadczył Grevv Ronviei-uwi, że Wilson niczego 
wielkiego się nie dopuścił. Nie objawił też Grevy 
zamiaru rezygnacji.

P a r y ż  d. 12. libtopada. Wilson obstaje przed 
sędzią śledczym przy prawdziwości swoich listów. 
Zdaniem kilfcn dzienników, Grevy zrezygnnje w ra 
zie, gdyby ankieta uchwaliła wytoczyć proces kar
ny Wilsonowi. Voltaire radzi republikanom, aby 
jnż teraz naradzali się nad zwołaniem kongresn 
(Izba posłów i senat połączone w jedno ciało dla 
wyborn prezydenta). Na pnblicznem zebraniu 
2.000 intrausigentów uchwaliło utworzyć komitet 
barykadowy na wypadek, gdyby Ferryego prezy
dentem rzeczypospolitej wybrano.

P e t e r s b u r g  d. 12. listopada. Journal de St. 
Petersb. zaprzecza doniesieniu pism berlińskich,

jakoby istniał dekret , zakazujący rosyjskiemu 
Bankowi państwowemu i jego filiom eskontowauia 
weksli banków niemieckich.

B u k a r e s z t  d. 12. listopada. Parlament rn- 
muński zwołany na 27. b. m. na zwyczajną ka
dencję.

B z y m  d. 12. listopada. Dziś rano ma książę 
Wilhelm odjechać z San Remo do Berlina.

Sofia d. 11. listopada. Książę nstanowił krzyż 
w trzech klasach na pamiątkę przybycia swego 
do Bnłgarji. Na przedzie wypisane jest  : „Z woli 
Bożej i lndn* i F , a na odwrocie dzień przy
bycia.

A te n y  d. 11. listopada. W  muzeum nnmiz- 
matycznem skradziono wiele medali.

C h icago  d. 11. listopada. Anarchiści Engel, 
Parsons, Spiess i F ischer zostali dziś rano powie- 
Bzeni; nie było żadnego zajścia.

P rzyjech a li do L w ow a
dn ia  12. listopada 18G7

H ottl Żorźa. C. hr. Lasocki z Dąbnik. K. Ożog 
z Krakowa. O Maubach z Wiednia. M. br. Brunicka 
z Zaleszczyk. W ł. Tehórznickl z Fohorylec. C. Mfinter 
z Gorajca. W. Sirke z Jabłonicy.

Hotel Francuski. H. Kieszkowski z Krakowa. L. 
Bedlich z Berna. H. Feiler ze Szwechatu. R. Noel z Ko- 
marna. J . K retschm er z Berlina. L. Briihl z Berlina. J. 
Wróblewski z hadziwiłłowa. J . Weil z W iednia. J. Pick 
z Berna. L. Schwartz z Polany.

Hotel Langa. W. hr. Łączyńska z Kutkorza. J. 
P iotrow ski z St Janowa. M. Loffler z Berna. R. R iegert 
z Zwiokau. T. W itosławski z Tyśmienicy. S , U llm a-n 
z F tirth. L. Kanitz z W iednia. L. Fedorowicz z Źerebki.

W iedeń dnia i ł .  listopada godz. 1 min. *5. popoł. 
Alpiny 2125, Węg. akcje kr. 280.50, Anglo-Austr. 107'75, 
Unionbank 206-75, Kolej Kar. Lud. 208.50, Nordb. 255’—. 
Kolej Połud. 83.60, Kolej Alfold — • —, Kolej p. E lłb , 
221.40, Kolej lw .-czerń . 217-50, Węg. Nordost. 159 50, 
Wied. OoBnruwJlose 12975, Tytoniowe — ' —, Galie, 
iademn. 103 75. Eibetal 1 6 9 .- ,  Węg cis lo„y r. 123-—, 
Landerbank 217.50, Z łota ren ta  węg. 4*/0 98 2 », Bank- 
verein 88 —, Rns- rubel pap. 1.10-75 Loey węg. 123.—, 
Usposobienie silne.

Rubryka , ,N a d e « ła n e “  nie pochodzi ed B eaakcji. 
która też żndnej odpowiedzialuuóci za n ią nie p rzy jm uje-

Nadesłane.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 12. listopada. (Z Izby handlowej.)

I. Akeje i a  sztukę.
p łacą tądają

Kolej galic. K ar. Ludw. ;«90 zł. m. k. . 2 0 8 — 211 —
Kolej L w ow .-C zer.-Jaska.........................216.— 219.50
Banku bypoteoznego gal. po 200 a l w. a. 281.— 286 —
B aska kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. .211.— 216 .-

11. Listy zastawne za 100 zlr.
Banku hypoteunego  galicyjsLiege 6% • • --------- -----------

„ 5*/, . . 99.40
l  gal. 5%  wyl. IO*/. pr. 102 25

Banku krajowego 4 l/i0/p los- w 51 1- • - 95 —
Towarzystwa kred. galic. 5 * | , .................100

K a n c e l a r j a  a d w o k a ta

Dr. I p a c e n  "
i Redakcja „ P r a w il ik a Ł< (z „Urzędnikiem*) 

przeniesione do domu 
przy ulicy wałowej I. 3. I. piątro.

Specjalista-lekarz chorób syfil;stycznych i skórnych 
J. Kurpiel ordynuje przy  ulicy Sobieskiego 1. 12 we 
Lwowie. T akie listownie oraz i leki.

Wszech nauk lekarskich

= D r .  - Ć Z . .  o - o i t k : ^ .
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych za
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e

otworzył Atelier dentystyczne
przy ulicy Kopernika N r. 5 i uidynuje od godziny 

9—1 i od 3—5.
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo

leśnie, przy znieczuleniu kokai.-ą lub gazem rozwese
lającym (Lustga8).

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku etc. etc.

zystwa kred. galic. 5 * | , ....................... 100.40
kredyt, rai. ziem. 4°/o • • • r 5 — 

„ kred. gal. ziem. 5“/» l°s- w J- i00 40
„ kred. g. ziem. 40/0I°s. w 4 1 / , l .  9125

gsl.

100.40 
103.25 
9 6 . -  

101 40 
96.— 

101 40 
92 25

96 50 
91 25

54—
48.—

i 411
J  iO

kredytowego gsl. iłem. 4 /,*/„
los. w 52 1........................... 95.50

.  kred. gal. tiem . 4*|» lo»-w 1. 90 25 
m .  L is ty  d łu in e  s s  100 s l .

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3°/0 51.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 57o) 27»°/p • • 45—
Ogółu. roln. kredyt, zakł. dla Gal. 1 Buk.

6Ł/0 los. w 15 l a t ....................................—
1 V. O bllgi su  100 zł.

Indemnizacyjne gaiioyj. 5%  m. k.. . . . lł)4.— 105.—
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I  em. . 100—  101—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 w. a. . . 103.75 ——
Pożyczka krajowa 1883 41/2% .............. 93.75 9475

T . Losy
Losy m iasta Krakowa.................................  18.50 20.50
Losy m iasta S ta n is ła w o w a ..........................  33 50 85 50

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ..................................  5.83 5.93
D ukat c e s a r s k i .......................................  5.88 5.98
N a p e l e o n d o r .................................................... 9 90 10.—
Pófiiuperjal r o s y j s k i ......................................... 10.25 10.35
Ilnbs' rosyjski srebrny   1 40 1.50
Bubel recyjskl papierowy  ...............................l.9»/« 1.1P%
100 m arek nieinieukieh .  .....................  6160 62 20
Srebro za 100 z lr...........................................—.— ——
Kupony w s r e b r z e .................................... —. -  —.—

W iedeń d. 12. listopada, godzina 10 min. 53 przed 
polcdniem. Akcje kredytowe 276.30. Anglo - austrjaakie. 
— , Unionbai k —.— , Kolej Kar. Ludw. 209 25, Ko
lej południowa 84.—, u enta papierowa — , 5°|, Galio, 
hip. listy  zast. prem. 102.25. 4‘V 1, Galicyjskie listy  za
stawne Bank,' rrajowego-95 —, i*/,*/, gal. pożyczka kraj. 
s 1883 r. —.—, 5*1, Gal. Hip. listy  zastawna 99 65, Węg 
4*/f renta złota 98.45, Napoleouder 9.96.50 Boeyj. ban
knoty —*—•—, Usposobienie niestałe.

B erlin  dnia 11. listopada godz. 5 min. 35 popoł. 
Bosyjs. banknoty 1 7 9 .- , Akcje ń rt-y tow e 447— , Lom
bardy 137.—, G alicyjskie 84.50, Pożye*. wschód. 5 2 —. 
A rstrj. banmioty 161.70

P a ry ż  3*/. Benta 80.67.

listy  zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego

kupują i ipfzedają  pod uajkorzystniejszem i warunkam i

SOKAL i LILIEN
dom bankowy 1 kantor wymiany.

plecenia z prow incji wykonują się bezswłoezni* 
bez doliczenie prowizji.

NECSTE1NA 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 ct., rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrze
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo
ne jes t naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem 0- 
chronnym w czerwonym drnku „św. Leopold* z naszą firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt, Ecke der Spiegel- 
ur.j Plankengasse. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha. Z. Ruckera. K. Sklepióńkiego i J . B lisera.

B o  c. k. austr. ik r ó l. rum uńskiego dostawcy nad
wornego p a n a  F ranciszka  Ja n a  K w izd y , apteka

rza  obwodowego w  K orneuburgu. 
Wielmożny Panie!

Nm pańskie zapytanie, czy jeBtem zadowolony 
z pańskiego preparatn  „P łyn -yiBojjny1, (p rzy jem no
ścią donoszę, że takowy w zupełności wszelkim moim 
oczekiwaniom odpowiedział. P ły n  te n  dz ia ł*  znakom i
cie n a  ścięgn ie  konia , a  szczególnie gdy tak o w e  p raca  
podczas tre n o w a n ia  siln ie  osluM ,

Także przeciw reumatyzmowi używałem tego 
płynu z najlepszym skutkiem.

Lwów 21. lipea 1884. Z poważaniem
A d a m  b a ro n  I le y ie l .

Zwraca się uwagę na dziziejsze ogłozzenie doty
czące „Kwizdy c. k . nprz. p ły n  re s ty tu c y jn y “ .

P i  W  a  zaflegmia, zaś rozwalni&juce są L ;ppmanna
* "  9  Karlsbadzkie proszki musujące.

IO złr.

zarobku dziennego
można mice bez kapitału  i nic nie ryzyku
jąc, za pośredniczenie w sprzedaży losów.

Oferty należy nadseład pod znakiem 
. I h r e n h a f t *  do ekspedycji anonsów 
M. Dukee we Wiedniu. 1319

Nagniotki i brodawki
  /ItIWO 1/  — — — I  . 1 1  1 ŁI . 1 . 1  r

1302 1—10

uiuwa bez boiu 
w kilko dniach 
pod gwarancją 
jedynie praw 

dziwa „Keralyn T inctur“, aptekarza Sehneid , Wien, V., Wim- 
inergasas 33. Cena 60 ct. i 1 złr., pocztą o 10 ct. więcej,

Skład we Lwowie w aptece Mikolascha.
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8 Koszule męzkie
|  k lattauskie, b ałe lub kolorowe, 
| la  zł i 80, l l a  zł. 1-20

Zapłony jutowe
w tureckich wzorach, 

kompl. zł 2-30

Obrusy r
lniane, we wszystkich kolorach, 1 

2 sz 3 zl , *U 1 \

Koszule robotnicze
z aobrego O ifordu,

3 sztuki 2 zł.

Garnitury kap
1 na stół i 2 na łóżka z rypsu 

zł. 4 50, z juty zł 3-50

Serwety 1
lniane , */i w kwadrat 1 

6 sztuk zł. 1'20. |

Męzkie kalesony
z barchanu, płótna lub croise, 

3 Pary la  zł. 2 50, II»  zł. i »0

Kołdry do przykrycia
ua zimą. z rouge lub kretenu, 

eleg. wystebnowane 3 zł

Ręczniki
z adamaszku lnianego, 6 sztuk 
z frendz zł. 180, z bordur. 1'20.

Skarpetki męzkie
na zimę białe i kolorowe, 

6 par zł. 110.

Prześcieradła
bez szwu. 2 m tr. diug. zł. 1 50 

siennik 2 m tr dł. Ia  140, l l a  90 c

Płótna domowe
moenej jakości (29 łok ) 

sztuka 6/4 zł 5 50, ł/4 4 20

Czapki pluszowe
dla mężezyzu i chłopców, 

6 sztuk zł. 1 50.

Derki na konie
ciężkiej jakości z koler. burdu- 
raini. 190 ctm. dł 130 ctm. szer. 
ła  żółte zł 2 50, l l a  popie. 1'50.

Barciian prosnicki
sztuka (29 łok.) biały lub 

czerwony 6 zł., niebieski lub 1 
brunatny 5 zł. [

Pledy do podróży
3’50 m tr. długie, l-BO mtr. sze

rokie, zł 4 50.

Kanevas
ua nokrywy pościeli, sztuka 

30 łok. wied. la  6 zł. H a 5’20.

Szyfon j
na bieliznę męzkp, i damską szt 1 
30 łok. Ia  zł. 5 50, H a zł. 4 50. |

Dywany na podłogę
mocnej jakości, reRztka 10 do 

12 mtr. zł. 3 50.

Gradl atłasowy
na nokrywy pościeli, sztuka 

30 łok. wied. la  7 50, H a 5-50

Oxford j
w najnowszych wzorach, sztu- 1 

ka (29 łok.) zł. 4 50.

**£ff HOfU

ERVEN LUCAS BOLS
F A B R Y K A  L I K I E R Ó W

ces. król. austrjacki i królewsKi niderlandzki dostawca dworu 
W  A m s t e r d a m i e  (istnieje od r. 1575) 

otrzymuje u firmy:

W ilhe lm  S tifft, hurtowny skład win
król pruski dostawca dworu,

w W iedniu, I , T iefer G rabon, 4,
G Ł Ó W N Y  SK ŁA D , przez który wyroby najprzedniejszych holenderskich likierów 

i Arac-Puusch po cenach fabrjcznych sprowadzane być mogą.
O d s p r z e d a j ą c y  ° t r z y m u j ą  r n t a a t  1320

L kiery te przesyła się także z Wiedn;a w koszykach po 2, 4 i 6 flaszek odpowiednio na 
podarunki. — Cenniki rozsyła się na żądanie darmo 1 opłat nie.

Ew en Lucas BoJs,  c. k. austr. i król. uiderl. dostawca dworu.

C H O R O B Y  Y E l t M Ó l I .
C o  t o  « ą  nerwy ?  Nerwy są właściwemi 

pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak  różnorodno 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób nerwowych. 
W pierwszym rzędzie ś c i ą g a n i a  s i ę  nerwów następuje ogol-
ne opadnięcie ciała i upadek sił, impotencja i pomaza
nia nocne nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe 1 z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność,

migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze hisieryezne, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego tow arzystw a, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reum atyczne i gośćcowe, drżenie rąk i nóg itd.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuw" ża
den inny znany dotąd w medecynie środek tak niezawodnie i z taką dokład
nością jak dr. W runa probzek peruw iańsk i (wyrąb, z ziół peruwiańskich). 
Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  s ię .  1168

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct. 
Składy mają PF- ap tekarze: we Lwowie: Z, Bucker, P. Mikolaseh, 

w Krakowie : W. Bedyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
c a e h : Fr. Golichowski. Główny skład wysyłek u Al. Gischnera, apt. zur 
W eilburg w Baden (W eik e T sd " r f )p o d  Wiedniem.

Na święta Bożego Narodzenia!
Jedyna w A ustrji fabryka zabawek, parą  pędzona, L. Baumanna, Wien 7. Bęzirk, 
Seideng;i8se Nr. 3 poleca na czas zbliżających się świąt koniki umontowan i skó
rą obciągnięte, wózki dla lalek, weloeypedy dziecinne, łóżka dla la lek , san k i, ka
briolety, wagony salonowe itd . Illustrow tue conmki na żądanie poseła się franco.

Himmer, Sachse & Comp. w Bernie
wysyłają za zaliczką:

Garnki do gotowani* z blachy emaliowane

Czarki na kawę, bogato ozdobioue 

Oas erolles z blachy emaliowane

Brytwanny z blachy emaliowane

. TU litr . 
1 .
2 .

• */« .
V. - 

• 7 .  ■
1 ,
2 „

. 2 4 ctm. długie 
^  „
44 „

Blachy do pieczenia emaliowane • . 40 „ „
60 „ »

Dzbanki z blachy eualiow ane . .  . . 2 litr .
4 „

Miary do płynów cechowane •/>» Vn V» ’/» 7» 1 i 2 litr .
Lejki z blachy, em»l„ do piwa .

do wina
Mteonice z blachy, emal., . . . .  duże

m ałe

nitljies. białe
—.45 —.55
—.60 -.70
—.90 1.10
- .5 0 - .6 0___ —.90
- .5 0 —.60
- .6 5 — 75
-  95 1.10

1.70 1.90
2.30 2.60
3.30 380
2.30 2.60
4 60 5.20
2.20 2.5
3.30 3 80
4.05 4.75
1.10 1.30

—.90 1.10
2 20 2.50
1 25 1 50

1 u u c — v*.viJłio a gui
jak najtańszych. — Cenniki franco. 3458 2—20

Fabryka f wypożyczalnia fortepianów

W. I p a z  t e  *«■. Alois ffiarsclall
(szkoła Bosendorfcra)

B Fabryka: IV.Starhemberggasse28, we własn. domu. 
Skład: I., Wollzeile 34.

L iw erant w ie d e ń s k ie g o  K o n s e rw a to r iu m .  Fabryka premiowana na wieln wystawach.

Ceny najnlżize.
m m i

Wywóz do Indyj i wszystkich zamorskich krajów.
1432 Cenniki gratli.

D B T  * *  w  «  &  j A  J

1074 3 - 1 3

Często skarżono się na tę wadliwość, iż pisząca publiczność ine mogła 
otrzymywać ulubionej sorty piór w dowolnej w ipikrści i tw ardeśe l, lecz 
musiała się igodzić niejadnokrotuie n% pióra o całkiem innej nie przypada
jącej jej do upodobania form ie, Karoi Kuni. & Co. mają nadzieję, i i  uczynili 
zadość te j potrzebie , gdyż sporządzili nową aerję piór (t. zw. Sortim ents 
Serio), które nietylko z powodu nadzwyczaj wybornej jo k o śc i, lecz także 
dla tego zyskać sobie powinny ogólne uznanie i spnw ić  zadow olenie, że 
jedno i to aamo pióro jes t do nabycia w trojakiej wielkości, każda zaś wiel
kość >r trojakim stopniu elastyczności, wresrcie każda z tych form z roz- 
maitemi znowu końcami.

Pudełeczka z próbkami m oina otrzymać po caińe 25 ct.

Karol Kuhn & Co. we Wiedniu.
Skład fabryczny: Stefansplatz 6.

IN FUTER
P. CZAPCZYÓKIEGO

we Lwowie, ulica Halicka I. 1, w domu własnym
po leca:

Futra do podróży, tak  zwane de lie : z niedźwiadków, z baranów rosyjskich, wilków 
syberyjskich białych, renów, szopów itd .

Futra miastowe, męzkie.: z bobrów, skanek, niedźwiadków, nurków, kangurów, szo
pów. baranków, piżmaków itd 

Kurtki m zkie do polowania, z kangurów, lisów, baranków.
Futra damskie, z lisów rosyjskich, z lisów krajowych, kangurów, tomaków, soboli, 

nurków, rysi itd.
Rotondy podszyte bylistkam i, popielicam i itd.
Katanki damskie podszyte futrem z oblożen em i bez obłożenia.
Płaszcze .strachanowe, damskie, podszyte futrem.
Kołnierze I zarękawki damskie n ijnow i*ego fasonu. 3462 (1—?)
Czapeczki damskis w guście kapelusików, fason nowy.
Czapki męzkie i kołpaki w różnych gatunkach.
Deki do sani i pod nogi z głowami wypchan»mi naturalnem i, z wilków, niedźwie

dzi, tygrysów, białych niedźwiedź, itd.
Wierzchy damskie jedwabne i wełniane. Wierzchy męzkie do futer gotowe, oraz 

m attrje  i sukna na wierzchy do fu ter w wielkim wyborze.
Mając rozliczne stosunki utrwalone z Rosją. Syberją i zagranicą z pier

wszych źródeł — jestem  tym sposobem w możności służyć towarem donorowym 
pierwszej jakości.

Zamówienia za nadesłaniem m ie-y lub stanika, uskuteczniam sumiennie 
z pospiechem i gwarancją. Cenniki na żądanie fra,KO.

SZirilliyi, 
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4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli 13. Listopada 1887.

Skład  farb i handel m aterja łów  
pod „Czarnym p8em“

Józefa Mb we Lwowie
Rynek 1. 38 we własnym domu

poleca
dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą

uznaną powszechnie za najlepszą

do zapuszczania podłóg i

GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ
do pociągania podłóg, która nadaje połysk 

i kolor za jednorazowem pociągnięciem.

Wszelkie gatunki szczotek.

składzie
W

Masę woskową utrzymują na skła
Andrychowie p. A. Pnkalski 
Baranowie p. B. Zueker. 
iJałzn p. J .  Miłkowski.
Bieozn p. U. Klein.
Bochni p. J .  Michnik.
Bóbree p. B. Aczkiewicz. 
łtmeehowie p. M. Gottesmann. 
Borszczowie pani 0 .  Armatys. 
Bolszowcach pani A. Lichtman. 
Brodach pp. Witkowski i Sp. 
brzeżanaoh pani B. Wrońska.

„ p. E. Klimek.
Bnczaczn p. J .  Neumann. 
Bursztynie p. F. Frankel.
Basku p. M. Goldhaber.
Brzozowie pani Maryniowa i Spłk. 
Cieszanowie p. S. Spiergel. 
Chodorowie p. Oswald Paulo. 
Chorostkowie p. C. L. Press. 
Czerniowcach p. Ign. Schnirch. 
Czortkowie p. A. Kostecki.
Dorna W atra  p. M. Terebesy. 
Dębicy p. S Śerednicki.

W juimuie pani n .  r u n ę  i rano. 
Drohobyczu p. Teofil Jabłoński. 
Gorlicach p. S. Birn.
Gródku p. A. Lippus.
Grybowie p. A. Muszyński. 
Grzymałowie p. B. Genser. 
Ilorodence p. J. R. Schor. 
Husiatynie p. L. Bermanu.
Haliczu p. L . Siissbolz.
Jarosławiu p. J .  Krasicki.
Jazlowcu p. F. Grohs.

„ p. O. Strassberg. 
Jeziorzanach p. M. Steruchuss. 
Jaś le  pp. J .  Pollak i Syn.
Krakowie p. H. Fritsch,

„ p. A. Schultz.
Kałuszu Towarzystwo spożywcze. 
Kołomyi p. St. Romanowicz.

„ p. J .  Różański.
Kossowie p. M. Kamil.
Kamionce Strnm. p. J .  Sklenka. 
Kolbnszowy pani F r a n c . Goldamer. 
Kańczudze Towarzystwo spożywcze. 
Kętach pani M. Barysch

W

Krośnie p. J .  Lazarowicz.
Kntach p. A. H. Weiser.
Krośnie p. E. Stawicki.
Łańcucie p. J .  Cetnarski.
Leżajsku p. S. Pomerauz. 
Limanowej p. E, Rozwadowski. 
Lisku p. H. Fleischmann. 
Lubaczowie p. H. Herzberg. 
Łańcucie p. G. Danielewicz. 
Makowie p. R. Turyczyn.
Mielcu pp. A. Dębicki.
Mielnicy p. N. Weiselborger. 
Monasterzyskach p. P. Dóglar. 
Myślenicach p. Wiktor Guttmann. 
Mostach wielkich p. B. Gruner. 
Niżniowie paui E. Zaręba. 
Nadwórnie p. F, Griffel.
Niskn p. Bron. Kasper.
Nowym Sączu p. J. Miller.

„ p. W. Oleiy
Oleszycach p. J .  Kamiński. 
Peczeniżynie p. A. Jasiński.

Podhajcaeh p. J. Zimta następcy. 
Przemyślu p. A. Faliszewski. 
Przemyślu p. M. Krug.
Przeworsku p. W. Świtalski. 
Podkamieniu u D. Reiser.
Pilznie p. W. Uiberall. 
Podwołoczyskach p. L. Jecses. 
Pomorzanach p. L. Mantel. 
Radzieehowie p. F. Grot.
Rudniku p. F. Chmielowski.
Rawie ruskiej p. E. Arhesbauer. 
Rohatynie Narodna Torbowla. 
Radomyślu p. H. Bartoszyński. 
Ropczycach p. W. Kwiatkowski. 
Rzeszowie p. E. G. Neugebauor. 
Samborze p. B. Żuławski.
Sanoku Narodna Torhowla. 
Sędziszowie p. L. Włodek.
Serecie p. J .  Dempniaka, wdowa 
Sieniawie Towarzystwo spożywcze. 
Skale p. J .  H. Kohu.
Śniatynie p. E. Bóhm.
Sokalu p. A. W. Grot. 
Stanisławowie p. W. Schafer.

Starym Sączn p. A. Essen.
Starem mieście p. K. Zygmuntowicz. 
Stryju pp. Lechicki i Kosterkiewicz. 
Suczawie p. M. Ilnicki.
Szczurowej p. Jan  de Kępiński.
Samborze p. A. K rom er 
Serecie p. J. Sommer.
Tarnowie pp. W. Muldner i Spł.

„ p. T. ScharfF 
Tłustom p. W. Bndziszewski.
Tarce p. W. Kaczyński.
Tarnopola p. B. Stein, p. Skowrońska. 
Tłumacza p. M. Hubschmann. 
Tarnobrzegu p. N. Giżjński.
Ulanowie p. M. Dubil.
Ustrzykach dolnych p. W anda Rutkowska. 
Wadowicach p. J .  Pohl.
Zaleszczykach p. H. Sanocki.
Zbaraża p. J .  KaderaoZka.
Żółkwi p. J .  Olearczyk.
Złoczowie p. J. Kordecki.
Żywcn p. A. Pawlugzkiewicz.
Załoścach p. H. Amarant.
Źnrawnie p. H . Frenkel.

20 parcel
do sprzedania przy ulicach Braje- 
rowskiej, Podlewskiego, Szopena 
Moniuszki i Kazimierzowskiej.

Blizsze informacje udziela właści
ciel Emil Bertemilian Brajer.

Zastępca.
Jedna i  n a j l e p s z y c h  i n a j s t a r s z y c h  p r a 
cowni h a f tó w  i tkaD in  w Wiedniu (w y ro 
by  dla wszystkich wyznań, c h o rą g w ie  kor
p o r a c y jn e  itd  ) poszukuje zdolnego

zastępcy dla Lwowa i okolicy.
Tylko ci reflektanci, którzy posiadają 

najlepsze referencje, zechcą nadesłać swo
je oferty z podaniem dotychczas**ego 
zajęcia pod adresem : Carl Barolin, V II. 
B srnardgasie  26, Wien.
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KWIZDY
środek na wyguoienie szczurów

1 m y s z y . 3110

Śmierć szczurom.
(B attentod). 

la w yniszczenie szczurów , myszy domo- 
rych l p o ln y c h , skrzeczków  i  k re tów .

Ten środek na wygubienie szczurów 
kntkuje na szczury, myszy i tym powi- 
owatc zw ierzęta, gdy psom, kotom, dro- 
iu i innym pożytecznym zwierzętom we- 
łng  zdania lekarskiego zupełnie nie 
ikodzi.

Prawdziwy do nabycia we Lw uw le : 
’ ap t. P. Mikolascha, J. Beisera, K. Krzy- 
anowaklego , Z. R n ck era , Al. Htibnera 
. Hankego.

Główny skład dla G alicji:
w aptece Piotra Mikolascha

We Lw ow ie.
Cena sz tu k i 50 c t a  w 

C entralny skład w aptec* obwodowej 
w Korneubnrgn pod Wiedniem.

i p u m a
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L MACHAYSKIEGO
we Lwowie, plac MarjacŁi

w gmachu Banku hipoteczuego, vis-a-yis H otelu George’a 
poleca

Parasole angielskie nô % Y^l^frtt?TSOD)
i en-tout-cas po 2, 4, 6, 8, 10 złr.

W IE L K I WYBÓR

3 * $

1i
<1

to je s t :
S ta n ik i i nowomodne b lu zk i (J e r

sey) począwszy od zt. 4 50 do bo
gato ubianych jetetam i. 

P a le to c ik l * rożnych angielskich 
m aterjaiów  oraz z m sterji tr ieo t 
począw.zy od * tr 12.

R otundy  z angielskich m aterjałów  
od 22 złr., z futrem  od 45 złr. 

D olm any i płaszcze angielskie naj
nowszej form y z modnych m ate
rjałów .

K apelusze damskie filcowe w naj- 
modn. fasonach po 3, 4, 5 i 6 złr. 

C zapeczki fn trz a n e  najmodniejsze 
po z łr . 4. o- 6 itd.

E ch a rp es  I C husteczk i sznelowe 
jedwabne w nowych kolorach po 
z Ir. 3, 4, 6-—, 8-50. 10-50,

Wielki wybór W achlarzy  modnych 
po złr. 1 50. 2. 3, 4 lo  najbogat
szych z p iór strusich.

G orsety  tranenskie po z łr 6-50. 
R ękaw iczk i damskie o 2, 3, 5 i 10 
guzikach, oo z łr . 130, 1-50 itd. 

R ękaw iczk i męskie, znane z dobre
go gatHnku po złr. 130  i 180, 2. 

K apelnsze męskie fiilcowe najno
wszego fasonu, czarne, broniowe 
i popielate, po złr. 2, 4 i 5. 

C ylindry  Habiga po złr. 9.
K oszule męskie b iałs, pięknie wy

kańczane po złr. 2-75 i 3 50. N aj
m odniejsze kołnierze i mankiety. 

Wielki wybór k ra w a te k  męskich. 
C hustk i batystowe, płócienne i fu 

larowe, pół tuzina po złr. 2 do 
najcieńszych.

Pończochy fr.-.nc. kol. fil d’ecosse 
we wszystkich najnowszych kolo
rach i jedwabne po złr. 1'50. 

S k a rp e tk i angielsk. fil d‘ecosse weł
niane i jedw. tuzin złr. 7, 8, 9 itd.

K a ftan ik i fil d‘ecoose wełniana po
cząwszy od 1 z łr . do najlepszych 
jedwabnych

K a fta n ik i, Spodnie i  S k a rp e tk i 
systemu prof Dr Jigerfc.

Szale himalay* ang. damskie. 
K o łd ry  arg ielsk ie  w nowych wzo

rach od złr. 10 oraz z sierści wiel
błądziej systemu dra J  Jagera. 

Kalosze angiel. dla pań i panów.
W ielki wybór A lbum ów  i R am ek 
od najtańszych do bogato ozdo
bnych.

K ufry , torby i neeesairy do po
dróży w wielkim wyborze.

Wielki skład
prawdziwej perfamerji

F ran cn sk ie j i A ngielskiej 
tylko z fabryk 

renomowanysb za granicą. 
W ielki wybór

Biźuterji francuskiej.
SKŁAD  WODY KOLOŃSKIEJ

po ent. 50, złr. 1, I 50 i 3. 
W IELKI SKŁAD

W Y R O B Ó W  z BRON2 U,
poroel&ny, 

szkła, d rzew a 1 skóry.
HERBATA Souchong

l i  w jednym  ale bardzo dobrym 
gatunku 1 ft 4 zł., */4 ft. 1 zł.

Ceny bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe nskut.cz- 
niają iię  odw rotną pocztą.
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Po powrocie z zagranicy Maga-.ya został zaopatrzony

w b a r d z o  wielką i lość nowości
prawie w każdym artykule.

©

( p o g n a ć  m \Curlier

Hue f j b a m p a g n e

jes t lajlepszym  i najtańszym koniakiem. 1566
Zastępca: Ludwig Reicher, W ien, Stadt, Riemergasse Nr. 15.

WZOREM i ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA*® 
OD FAŁSZERSTW

JULIUSZA SCHAUIYIANA c. k. koncesyonow.

z pierwszorzędnych renomowanych 
fabryk z gwarancją

najtaniej

W SKŁADZIE FOETEPIANÓW

K A R O LA  M A R EC K IEG O
WE LWOWIE 

przy placu Marjacklm 1. 5
(w hotelu Francuskim ).

Fortepiany przegrane przyjmuje 
w zamianę.

Piękny s o d a r ie k  i  Święta!
Tylko po 

4  s s l r .  5 o  c e n t .
ip rzedaj.m y od dzisiaj garu itn r stołowy 
z prawdziwego c. k nprz. dla całej E uro
py patentowanego srebra Feniks, który 
poiostaje  zawsze jak prawdziwe 13-łutowe 
srebro białym, w c. k. patent, puzderku 
pięknie przechowany, ik ł,d a jący  się z 6 
noży stołowych o wlntowanych klingachj 
•talowych, 6 łyżek stołowych z koroną, 
fi widelców stśłowych z jednej sztuki z 
koroną, 12 s itu k  łyżeczek do kawy z k t- 
roną, 1 dzwonka s:ołow*g* p :ęknie r/.eź- Dotychczas niezrównana w swym skutku na leksze rozpuszczenie, szczególnie
bionego, wszystkie H1 szruk razem sprze cie2ko strawnych potraw, na traw ien ie  i czyszczenie k rw i, pożyw ieu ie  1 wzmo- 
dajemy tylko za 4 zlr. 50 Ct. TrzesyJk cnienle c ia ła . Przez to działa przy codziennie dwukrotnem i dłużej trwającem 
do wszystkich części św iata uskutecznia używaniu jako dyetyczny środek w wielu nawot uporczywych cierp ieniach, jak : 
iię  sa poprzedniem nadesłaniem kwoty osłab ione t r a w ie n ie ,  pa len ie  w ż o łn d k n , nagrom adzen ie  w nętrznośc i b rzu - 
lub za pooraniem pocztowem. Łaskawe za- gznjc h  , n ieczynnoścl k iszek , o słab ien ie  członków , c ie rp ien ia  hem oroldalne 
mówienia należy adresować do „Central- w szelkiego ro d z a ju , zołzy , w o le , b łę d n ic a , żó łtaczk a , p rzew lek łe  w yrzu ty  
Expeditioni-Verwaltung, Wien, 11. Schiff- skfirne, peryodyczny ból g łow y , ro b ak i 1 kam ień , zaflegm icnie, w zagnieżdzo- 
•mtsga8se 14 G.“

' 1 p  p - rvi~AYN ; N , Ą * v ,

K A R L £  B A D  Z K 1. E
P R O S Z K I  B U R Z Ą C E  ,

nym gośćcn i g ruźlicy . W leczeniach  w odam i m lnera lneu ii oddaje tak przed 
'jak podczas używania, tudzież jako następna knracya doskonałe usługi.

Do nabycia u fabrykanta i w łaściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszy
stkich znaczniejszych aptekach A nstro-W ęgier. Cena pudełka 75 ct, W ysyłka za 
zaliczką najmniej 2 pudełka.

Przy kupnie tego preparatu  uprasza się żądać wyraźnie „ 8 c h a u m a n n s -  
M a g e n s a l z “

n a jlsp iiy  środek domowy w zaburzeniach S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y  cji m ia_s t a c _h G a 1 i c y i :  ^w Brodach
traw ien ia  w m i .n i .  i A. In lendsr. M. Reder apt.-, w Brzeł&nach
ty .  b is
tach żołądka
tłuizezn*oraz tw o i^ e n iu ^ ę  k w asó ^  przeziStenzl ap.; w Krakowie A. Dylski, Ed. Radler, P. Krokiewicz,' W iktor Redyk, Ad. 
l^ a rz T  orólnie Dolecane Do nabycia w Siedlecki, Ernest Stockmar, C. Wiszniewski apt., także w handlu m aterjałów E. 
pudełkach oo 60 ct i 2 z łr w aptekach, K raublera; w Łańcucie F. M adejski, M. v. Schulz apt.; we L w ow ie Z. Rucker, 
K u t n e m  o trz y m a łe m  2 z l r  20 ct. J- Beiser P M ikalasch, J . Wiewiórski i K. SkD piński apt.; w P rzem yilu  L Nahlik 
nnłatne DriTałanie 1 D u d e łk a  z a p te k iA- Mańkowski, J. Maszewski i J. Kalicki apt.; w P eczem tym e  Ju l. Nowicki apt.;

W K irish a d H e  w Przemyślanach  Em Baranowski apt.; n  Rzeszowie A. Kalinowski i Ant. Kar-
D ostać można we Lwowie-, w a p te k a c h .P '^ ' ?P‘- IS o h M tte r & Comp.; w Samborze J. Aleksiewicz i K: M are.ch apt.; 
Reisera Mikolascha RaDarorta Rnc-,w Stanisławowie A. Beile apt. Jan  Macura apt.; w S tr y ju  Leon G aertner apl ; 

era i Skleńiń.kiego^ d^Iei w aptekach : w Tarnopolu F . Jamrógiewicz i Herm. Kahane a p t ,  w Tarnowie L. Chodaoki 
w Brodach, Czernifwcach, Kołomyi, Kotz-APt-i w Wieliczce Bruno M ieiyński a p t;  w Zaleszczykach F. Kajetanowie! apt. 
manin , K atach , Krakowie , Radowcach,j 
Rzeszowie, Tarnopolu , Zbarażu itd

11

Przenośne, żelazne
K U C H N IE  oszczędności

z obmurowaniem wewoętrznem Chamotowem , nsjnow srej kon- 
• tru se ji, (gotowe do użytku), dl* małych g o p o d a n tw  domowych

K arol Strrz , inżynier w J&gerndorf.
Ilustrow ane katalogi gratis i frsneo.

Wiktor Sedlaczek w Kołomyi
poleca na nadchodzący sezon w wielkim wyhorza :

C ' T T T 7 ' ' V T  Ą  I ko rty ,  M A T E R JE  MODNE na suknie damskie, 
i l  BA RC H A N Y  białe i kolorowe , Stanik i trykotowe i 

włóczkowe, K a f ta n ik i ,  M ajtki, Pończochy, S k a rp e tk i ,  Kamasze, 
Spódnice, Chustki I Szale do okrycia itp.

W yroby oczkowe system u  Jaegera,
utrzym uje stale dsborowy .k ła d : 8309

c z y s t o  y c ł x  p ł ó c i e n ,  i  ł ś r i n g r ,
S Z Y R T Y N G Ó W , bielizny stołowej, chustek ds nosa, ręczników, ścierek.

kotder, k o cy k ó w  i kap na ló ik n ,  
firanek, portjer, dywanów, chodników, obić na meble,

B I E L I Z N Ę  dla pad i m ężczyzn.
Cenniki I próbki na żądani, destai oza bezpłatnie.

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrstną pocitą za z a l i c z k ą .

IW 1 I8Y
C. k. wyłącz, upr*.

płyn restytucyjny
(woda do mycia) dla koni, c

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy prepara

tów weterynaryjnych i aptekarza obwodowego.
Odznaczony medalami na wystawach w Londynie, P a ry ż a ,  Wieduiu, 
Mniohowie i Hamburgu, dyplomem honorowym ua rolniczej wystawie 
krajowej w Czerniowcach 1886, dyplomem do I. nagrody na wystawie 
psów we Wiedniu 1885 — 1886, szczególnem uznaniem VI. sekcji (dla 
chowu koni) c. k. Towarzystwa rolniczego w& Wiedniu 1879 i 1885, 
uznaniem austr. Jockey klnbu we Wiednln , węgierskiego Jockey klubu

w Budapeszcie.

Tenże służy wedłng długoletnich doświadczeń na wzmocnienie 
przed i po przebyciu większych wysileń , tudzież jako ś r o d e k  p o m o c 
n ic z y  w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń, na gościec, reumatyzm, 
zwichnięcie, sztywność ścięgni i muszknłów i t. p. Flaszka 1 zł. 40 ct.

Prawdziwy do nabycia we L w o w ie  :
hurtow nie i  ceęściowo u  a p te k a rzy : op. Piotra Mikolascha , J. Beiiera, 
H. B lum eufelda , K . Krzyżanowskiego, Z. R nckera, A. Sklepińskiogs,

J. W ewiórskiego;
hurtow nie w handlach m aterja łów  aptecznych-, pp. J. H an k e ,  A.. H u 

bnera i J .  Sp&th.
Prawdziwy do nabycia w  K r a k o w i e :  

hurtow nie i częściowo u a p teka rzy :  po. H. Markiewicza, E. Radłem, 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E- Sobierajskiego, Ernestra Stoekmara, 

Józef# Trauczyfiskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach m aterja łów  aptecznych: pp. M. Jawornickiego, 

J .  Jauigi, Ed. Kr&utlera i J .  Wiszniewskiego.
D lej częściowo w aptekach I hurtownie w handlach materjałów aptecznych: B ara
nów, B ełz, B ia ła , Bobrka, B .chnia, Bolechóir, Borysław, Borszezów, Brzeska. 
Brody, Brzeżauy, Buczaez, Bursztyn Czortków, Dębica, Dolina, Drohobyez Dynów, 
Gliniany, Głogów, Gródek, Horodenka, H usia tyn , Jaro iław , Jasło , Jezierzany 
Kołomyja, Kossów, Krosno. Krzeszowice, K utty, L eżajsk , Łopatyu, Mielec, Miku- 
lióce, Milówka, Myślenice, Nadworna, Ni> mirów, Nisko, Nowy Saez, Obertyn , Oder- 
beig, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze
worsk, Radom yśl, Radymno, Rohatyn, R*zdół, Rożniatów, Rozwedew, Rzeszów, 
Sądowa Wisznia, Sambor, 8auek, Sędzisz ów, Skała, Skaląt, Skole^Sokal, S tan isła 
wów, Starem iasto , S tryj, T arnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka, 

W ojniłów, Zabłoiów. Zakliczyn, Zaleszczyki, Z baraż , Zborów, 
Złoczów, Żm igród, Żółkiew, Zurawno, Żywiec.

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt.
■ w e  L w o w i e .

C entralny skład  rozsylkow y w  aptece obwo
dowej w  K orneuburgu.

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austrjackiege składy, które od ezasn do czasu umieszczane by

wają w dziennikach prowincjonalayeh.
Do łaskawego uwględnienia. Przy kupnie tego preparatu nprasza 

się P. T. Publiczność, ażeby zawsze żądała „Kwizdy płynu uzdrawia
jącego1* i na to uważała, że szyjka flaszki zamknięta je s t  czerwonym 
paskiem papierowym, na którym znajduje się mój niżej zamieszczony 
podpis i marka ochronna.

L. 1,734

Ogłoszenie konkursu.
D yrekcja  galicyjsk iej K asy  oszczęd ności w e

L w o w i e  niniejazetn ogłasza konkurs na wypracowanie pro
jektu gmachu dla Kasy oszczędności v,e Lwowie, który ma s ta 
nąć na rogu ulic Karola Ludwika i Jagiellońskiej, na gruncie 
realności zwanej „Hotel Angielski**. Jako budynek monumentalny 
ma być wykonany w materjale, traktowany odpowiednio do 
znaczenia i przeznaczenia swego. Konkurs ogłasza się tylko dla 
architektów krajowych, bez względu na miejsce ich pobytu. Jako 
ostateczny termin do nadsełania projektów, pod adresem „Dy
rekcja galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie*, naznacza się 
dzień 31. marca 1888 do godziuy 12 w południe. Projekty 
mają być opatrzone dewizą, pod którą w osobnej kopercie ma 
być wymienione nazwisko nntora z podaniem miejsca zamieszka
nia. Trzy nagrody są wyznaczone dla trzech bezwzględnie naj
lepszych projektów, mianowicie:
pierwsza nagroda 2.000 złr. aw. i ewentulne kierownictwo budowy 
druga „ 1 500 „ ,
trzecia „ 1 .000 „ „

Oprócz tego Dyrekcja Kasy oszczędności zastrzega sobie 
prawo zakupienia dalszych trzech najodpowiedniejszych projek
tów, każdy po 600 zlr. aw. Na wypadek, gdyby żaden z na
desłanych projektów nie nadał się do wykonania, ogłosi Dyrekcja 
bezzwłocznie ściślejszy konkurs między antorami premiowanych, 
ewentualnie i zakupionych projektów, w równych dla nich wa- 
ruukach wynagrodzenia, i powierzy kierownictwo budowy pierw
szemu, ze ściślejszego konkursu zwycięzkiemu projektantowi. 
Projekty nagrodzone lub zakupione staj^ się własnością Kasy 
oszczędności. Koperty, odnoszące się do projektów niepremiowa- 
nych i niezakupmnych, nie będą wcale otworzone; nazwiska 
autorów premiowanych lub zakupionych projńktów ogłosi Dy
rekcja w pismach publicznych. Komisja konkursowa, pod prze
wodnictwem naczelnego Dyrektora Kasy oszczędności, składać się 
będzie z ośmiu ezłonków, z których pięciu fachowych rzeczo
znawców.

Wynik konknrsu ogłosi Komisja do dnia 15. kwietnia 1888. 
Orzeczeuio Kumisji jest-etanoTicze i będzie podane do publicznej 
wiadomości w tych samych dziennikach, w których konkurs 
ogłoszono. Nazwiska członków Komisji konkursowej podadzą 
dzienniki najpóźniej na 15 dni przed upływem terminu do obe
słania konkursu. Komisja wystawi projekty na widok publiczny 
w tym samym porządku, w jakim według daty w niesione zostały, 
Wystawa projektów trwać będzie od 16. do 30. kwietnia 1888.

Szczegółowy program konkursu, tudzież plan sytuacyjny 
i niwelacyjny gruntu z widokiem przyległego gmachu, oraz plan 
sondowania terenu otrzymają Panowie konkurujący od Dyrekcji 
Kasy oszczędności za zgłoszeniem się.

Lwów dnia 31. października 1887.

Dyrekcja galicyjskiej Kasy oszczędności
we Lw®wie.

1
Wyłączny skład komisowy

C. k. u przy w. Fabryki

Benedykta Schrolla Syna
m  - w  S r a M n s l h j l .

S Z Y T O B T D H K S t D ,
sztuka 40 metrów od złr. 7-40 do złr. 18-50, m etr  od 1 8 7 i  cl.

do 47 centów.

PŁÓTNA górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6 ’20 do złr. 7 -65, 

1 m etr od 2 6 '/ i  ct. do 33 cent.

Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy —  sprzedaje en gros et en detail

skład fabryczny

n  

J
we Lw ow ie ,  plac M arja ck l  I. S9

dom księcia Ponińikiego.

Cennik fabryczny na żądanie franco.
Pp. Kupcom odpowiedni rabat.

W y d a w c a  i odpowiedzialny red a k to r  Ju liusz  Starkel. P a p ie r  z fabryk i Czerlańskiej.


